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Posiedzenie 
Rady Państwa 

Ratyfikowanie umów

Na posiedzeniu w dniu 18
czerwca 1969 
ratyfikowała: 

— urnowe 
kulturalnej i 
dzy rządem

r. Rada Państwa

o współpracy 
naukowej mię- 
PRL a rządem

Węgierskiej Republiki Ludo­
wej. Umowa ta. opierając się 
na korzystnych doświadcze­
niach powojennej współpracy 
kulturalnej i naukowej między 
obu krajami, znacznie rozsze­
rza jej dotychczasowy zakres 
i przewiduje nowe formy i me 
tody tej współpracy;

— konwencie między rzą­
dem PRL a rządem Ludo­
wej Republiki Bułgarii w 
sprawie współpracy w dzie­
dzinie ochrony i kwarantan­
ny roślin. Współpraca przewi­
dziana ta konwencją w zakre 
sie zwalczania chorób i szkod­
ników roślin ma istotne zna­
czenie m. in. z uwagi na stale 
zwiększająca sie wymianę 
handlową produktów roślin­
nych miedzy obu państwami;

— trzy konwencje o opodat 
kowaniu pojazdów drogo­
wych; konwencje te dotyczą 
pojazdów wykonujących prze­
wóz podróżnych lub towarów 
oraz pojazdów prywatnego u- 
żytku i przewidują zwolnie­
nie tych pojazdów wyjeżdża­
jących za granice od obowią­
zujących tam podatków i o- 
płat z tytułu posiadania po­
jazdu lub poruszania sie nim 
po drogach. Przystąpienie do 
tych konwencji spowoduje ob

Dokończenie na str. 2
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Dyskusja na konferencji paryskiej
Nowy rząd Wietnamu Płd. 

legalnym reprezentantem narodu
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W Paryżu odbyło się wczoraj kolejne 22 posiedzenie 
plenarne czterostronnej konferencji w sprawie Wietna­
mu. Posiedzenie nie przyniosło w zasadzie żadnych no­
wych elementów. Jego głównym tematem była żywa dys­
kusja wokół problemu samo określenia narodu południowo

XII Plenum CRZZ

Ocena realizacji postanowień
VI Kongresu Związków Zawodowych

Dokładnie 2 lata temu rozpoczęły się obrady VI Kon­
gresu Związków Zawodowych. Zgodnie z tradycją CRZZ 
dokonuje na półmetku mię dzy kongresowym oceny reali­
zacji postanowień kongresu — najwyższej instancji ruchu 
zawodowego.
Porządek czwartkowego po 

siedzenia plenarnego CRZZ, 
dwunastego w tej kadencji, 
zawiera tylko jeden, ale waż­
ki temat: sprawozdanie z re­
alizacji uchwały VI kongresu 
i wytyczenie zadań związków 
zawodowych na najbliższe 2 
lata — do końca bieżącej ka 
dencji CRZZ.

Wprowadzenie do dyskusji

ków zawodowych, zrzeszają­
cych obecnie ponad 9,5 mi­
liona członków. Powstał w 
tym okresie nowy. 23 związek 
— pracowników spółdzielczo­
ści pracy.

Związki zawodowe były ini

przyspieszenia wzrostu docho 
du narodowego i zwiększenia 
środków przeznaczonych na 
poprawę warunków życia spo­
łeczeństwa.

O tym właśnie radzi XII 
Plenum CRZZ.

wietnamskiego.
Pani Nguyen Thi Binh mi 

nister spraw zagranicznych 
nowego tymczasowego rządu 
rewolucyjnego Republiki 
Wietnamu Południowego, o- 
świadczyła. że utworzenie 
TRR Republiki Wietnamu Po 
łudniowego stanowi już samo 
w sobie akt samokreślenia. 
Uznanie tego rządu przez 20 
państw i poparcie ze strony 
ludności Wietnamu Południo 
wego — powiedziała ona — 
świadczą o tym. że TRR jest 
rządem legalnym i rzeczywis 
tym reprezentantem ludności 
południowo wietnamskiej. Za 
żądała ona jeszcze raz? utwo­
rzenia w Sajgonie ..rządu po­
koju” który mógłby rozma­
wiać z tymczasowym rządem 
rewolucyjnym.

Z okazji „Dni Morza“

cjatorem współautorem
uchwalonych przez Sejm ak­
tów prawnych o wielkiej do­

wygłosił przewodniczący
niosłości 
nowych

społecznej. m. in.
ustaw emerytalno-

CRZZ Ignacy Loga-Sowiński.
Po VI kongresie nastąpił 

dalszy wzrost szeregów związ

Echa narady moskiewskiej
Komentarze prasy czechosłowackiej

Narada moskiewska jest nadal w prasie czechosłowackiej 
czołowym tematem. „Rude Pravo” zamieściło w czwartek
wypowiedź I sekretarza KC 
dla moskiewskiego tygodnika

KPCz G. Husaka o naradzie 
aktualności.

Francja ma nowego
prezydenta

Oficjalne zatwierdzenie 
wyników wyborów

Georges Pompidou został 
oficjalnie prezydentem Fran­
cji wczoraj o godzinie 17.03 
(czasu warszawskiego), tzn. z 
chwila ostatecznego zatwier­
dzenia wyników drugiej tury 
wyborów przez Radę Konsty 
tucyjną.

„Szeroka wymiana poglądów 
75 partii komunistycznych i ro 
botniczych — powiedział m. in. 
G. Husak — umożliwiła wyja­
śnienie naszych poglądów i na 
szego stanowiska w sprawie 
aktualnych problemów nasze­
go ruchu i naszych własnych 
spraw przez co, jak sądzę, przy 
czyniliśmy się do realistycz- 
niejszej i trzeźwiejszej oceny 
naszej problematyki. Z drugiej 
strony narada wskazała na 
szerokie poparcie bratnich par 
tii dla kierownictwa KPCz”.

rentowych, ustawy o pracow 
niczych urlopach wypoczyn­
kowych. ustawy o świadcze­
niach pieniężnych przysługu­
jących w razie wypadków 
przy pracy. Przystąpiono do 
przygotowania Kodeksu Pra­
cy PRL. którego projekt bę­
dzie zaprezentowany na VII 
Kongresie Związków Zawodo­
wych.

Wiele dokonano, ale i spo­
ro jeszcze zostało do zrobie­
nia — dla dalszego, niezbęd­
nego rozwoju przemysłowej 
służby zdrowia, poprawy wa­
runków pracy i BHP w za kła 
dach, rozszerzenia możliwości 
wypoczynku pracujących czy 
upowszechnienia oświaty i kul 
tury.

Nowy tryb opracowywania 
planu 5-letniego. określony w 
uchwale II Plenum KC PZPR, 
stwarza warunki szerokiego 
udziału w tych pracach załóg, 
samorządu robotniczego oraz 
organizacji i instancji związ­
kowych. Sprawą niezmiernie 
ważna jest należyte, gospodar 
skie wykorzystanie tego dla

Socjaldemokraci duńscy
za uznaniem

Nowy samolot 
uprowadzony na Kubę

We wtorek uprowadzony zo 
stał na Kubę „Boeing 707” le­
cący z San Francisco do Nowe 
go Jorku.

Na jego pokładzie znajdowe 
ło się 105 osób. (PAP)

Pogrzeb 
Władysława Jagusztyna

Na cmentarzu komunalnym 
na Powązkach w Warszawie 
odbył się w czwartek pogrzeb 
tragicznie zmarłego Władysła­
wa Jagusztyna, zastępcy prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
wybitnego działacza ruchu lu­
dowego.

W uroczystościach pogrzebo­
wych na Powązkach, obok naj 
bliższej rodziny, uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz, se­
kretarz KC — Józef Tejchma, 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Jędrychowski, kie­
rownictwo NK ZSL z preze­
sem Czesławem Wycechem i 
wiceprezesami: Kazimierzem 
Banachem. Józefem Ozgą-Mi- 
chalskim i Bolesławem Pode- 
dwornym, wicepremierzy Ste­
fan Ignar i Eugeniusz Szyr, 
kierownictwo Komisji Planowa 
nia z przewodniczącym Józe­
fem Kuleszą, ministrowie, dzia 
łącze państwowi i społeczni.

PAP

Prasa słowacka dopiero w 
czwartek opublikowała komen 
tarze na temat przebiegu i wy 
ników międzynarodowej nara­
dy partii komunistycznych i 
robotniczych. Treść poszczegól 
nych pozycji jest dosyć zbież­
na. Świadczą o tym już tytuły. 
I tak „Pravda” zatytułowała 
relację z powrotu delegacji 
CSRS z Moskwy „Przebieg w 
duchu internacjonalizmu”, zaś 
wywiad udzielony przez S. Sa- 
dovskiego przedstawicielowi 
CTK w tym samym dzienniku 
nosi tytuł „Nadzieje ze zrozu­
mieniem”, a w dzienniku „Pra 
ca” — „Odpowiedzialność za 
wspólne postępowanie”. Tytuł
komentarza w tej
brzmi 
mizm’

„Uzasadniony
gazecie 

opty-
„Hlas Ludu” publikuje

artykuł pt. „Fundamenty no­
wego etapu”.

Pismo „Hlas Ludu” pisze m. 
in. „za najbardziej atrakcyjne, 
chociaż nie najważniejsze, u- 
ważano te części dyskusji na 
naradzie, w których wspomnia 
no Czechosłowację i Chiny. 
Pod tym względem odegrała 
nasza delegacja bardzo pozy­
tywną rolę. Nie dopuściła do 
tego, aby sprzeczności w związ 
ku z sierpniem wywarły nega­
tywny wpływ na wyniki na­
rady, lub odwróciły uwagę od 
jej głównego celu. Wyjaśniła 
delegatom i przekonała ich, że 
problem czechosłowacki ma 
mnóstwo niuansów, które wy­
magają poważnej analizy i wy 
magaja rozmów na innym 
szczeblu”. (PAP)

granicy na Odrze i Nysie
Duńska Partia Socjaldemo­

kratyczna wypowiedziała się 
zdecydowanie za uznaniem poi 
skich granic zachodnich. Żą­
danie to zawarte zostało w no­
wym programie partii, dysku­
towanym obecnie na zjeździe 
socjaldemokratów. Omawiając 
ów program, przewodniczący 
Duńskiej Partii Socjaldemo­
kratycznej J. O. Krąg stwier­
dził, iż Dania powinna aktyw­
nie poprzeć podjęte ostatnio 
próby nawiązania dialogu mię 
dzy wschodem a zachodem, 
„uznając linię Odry-Nysy za 
punkt wyjścia wszelkich per­
traktacji na temat granic euro 
oejskich”. Stanowisko J. O. 
Kraga zostało w pełni popar­
te przez uczestników dyskusji 
na zjeździe.

W programie znalazł się rów 
nież postulat uznania przez 
Danię, DRW i udziału NRD w 
konferencji na rzecz bezpie­
czeństwa europejskiego-

PAP

Polaka cukrownia W dSPS

PAP

Marian Spychalski 
przyjął pracowników 
gospodarki morskiej

Z okazji dorocznych „Dni 
Morza”, które w br. — roku 
jubileuszu Polski Ludowej — 
mają szczególnie uroczysty 
charakter, bilansują bowiem 
25-letni dorobek naszej gospo­
darki morskiej, przewodniczą­
cy Rady Państwa, marszałek 
Polski Marian Spychalski 
przyjął w czwartek w Belwe­
derze delegację pracowników 
żeglugi, rybołówstwa, portów, 
szkół i instytucji morskich 
oraz stoczniowców.

Na spotkaniu obecni byli m. 
in. zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Piotr Jarosze­
wicz, sekretarz CRZZ Wiesław 
Kos, minister żeglugi Jerzy 
Szopa, minister przemysłu cięż 
kiego Franciszek Kaim.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa w imieniu kierownictwa 
partii oraz władz naczelnych 
PRL serdecznie powitał przy­
byłych i złożył im gratulacje 
z okazji „Dni morza”- Pod­
kreślił on jednocześnie, że ich 
owocna, będąca źródłem po­
ważnego dorobku praca spo­
tyka się ze szczególnym uzna­
niem zarówno partii i władzy 
ludowej, jak szerokich mas 
społeczeństwa. (PAP)

Rząd W. Brytanii 
rezygnuje z ustawy 

antystrajkowej

Przeciwko wizycie 
Rockefellera w Urugwaju
W środę wieczorem, grupa 

demonstrantów obrzuciła bu­
telkami z benzyną siedzibę 
Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych w Montevideo.

Był to wyraz protestu prze­
ciwko zapowiedzianej wizycie 
Nelsona Rockefellera specjal­
nego wysłannika prezydenta 
Nixona do krajów Ameryki 
Łacińskiej.

Demonstrantów otoczyła po­
licja. Pmen^Awadzono areszto­
wania. (PAP).

Szybko postępują naprzód proce] 
przy budowie cukrowni w miej­
scowości Hrochu* Tynec (wschod­
nie Czechy), jednego z najwięk­
szych obiektów tego rodzaju w 
Europie. Nowocześnie wyposażo­
na fabryka będzie w pełni zauto­
matyzowana; jej moc produkcyj­
na wyniesie 4 000 ton buraków 
na dobę. Cukrownia, która odda­
na zostanie do eksploatacji już 
w październiku tego roku, zastą­
pi pięć istniejących w tym rejo­
nie starych cukrowni. Ten nowy 
obiekt przemysłowy jest całkowi­
cie realizowany przez polskich 
specjalistów: od projektowania 
do rozruchu. Drugą, podobną 
cukrownię budujemy w Hrusova- 

nach.

Pokaz polskich 
filmów w Pradze
W ramach obchodów 25-le- 

cia PRL ambasada polska w 
Pradze zorganizowała pokaz 
filmów reż. Jerzego Passendor 
fera „Kierunek Berlin” i „O- 
statnie dni”.

Na pokaz, który odbył się w 
kinie „Klub” przybyli: prze­
wodniczący Centralnej Ko­
misji Kontrolno-Rewizyjnej 
KPCz Miłosz Jakesz, sekretarz 
KC KPCz Józef Kempny, wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Antonin Krouzil, wyżsi 
urzędnicy MSZ, ministerstwa 
kultury, przedstawiciele pra­
skiego aktywu partyjnego i 
społecznego, świata kultury, 
praskich zakładów pracy i mło 
dzieży. Licznie reprezentowa­
ny był korpus dyplomatyczny.

Przybyłych na pokaz gości 
witał charge d'affaires ambasa 
dy PRL Henryk Żebrowski.

Filmy przyjęto serdecznymi 
oklaskami. Po pokazie podkre­
ślano w rozmowach walory fil 
mów. (PAP)

Wymiana ognia 
nad Kanałem Sueskim
Cztery godziny trwała ze 

środy na czwartek wymiana 
ognia artyleryjskiego przez 
Kanał Sueski między izrael­
skimi a egipskimi siłami zbrój 
nymi.

Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy w Kairze, wojska 
izraelskie rozpoczęły ostrzeli­
wanie stanowisk egipskich w 
rejonie El-Tiny. w północnym 
sektorze kanału, a następnie 
rozszerzyły je na sektor po­
łudniowy w rejonie Jeziora 
Gorzkiego.

Według rzecznika, artyleria 
egipska uniemożliwiła nie­
przyjacielowi umocnienie je­
go pozycji obronnych.

KOMANDOSI
PALESTYŃSCY 

ZESTRZELILI SAMOLOT 
IZRAELSKI

Komandosi palestyńscy ze­
strzelili w środę samolot 
izraelski ..Mystere” podczas 
nieprzyjacielskiego ataku lot 
niczego na rejony położone w 
dolinie Jordanu — głosi komu 
nikat dowództwa palestyń­
skiej walki zbrojnej.

Jordański rzecznik wojsko­
wy dodał, że widziano jak sa 
molot ten spadał w kierunku 
północnym od Morza Martwe 
go. Komandosi palestyńscy nie 
ponieśli ofiar w czasie nalo­
tu. (PAP)

Rząd brytyjski nie wniesie 
pod obrady parlamentu pro­
jektu ustawy antyzwiazkowej 
— oświadczył premier brytyj­
ski Harold Wilson po posie­
dzeniu gabinetu. Przed obra­
dami gabinetu premier Wilson 
konferował z przywódcami 
brytyjskiego Kongresu Związ 
ków Zawodowych (TUC).

W rozmowach miedzy Wil­
sonem a przedstawicielami 
TUC osiągnięto porozumienie 
iż rząd brytyjski nie będzie 
forsował ustawy antyzwiazko 
wej. natomiast Kongres Związ 
ków Zawodowych weźmie na 
siebie odpowiedzialność za roz 
wiązanie problemu strajków 
określanych jako ..nieoficjal­
ne”. a wiec strajków, które 
nie zyskaja formalnej apro­
baty przywódców związko­
wych.

Agencja AFP podaje. że Ra 
da Generalna TUC wyraziła 
jednomyślnie zgodę na porożu 
mienie osiągnięte z rządem.

PAP

REKORD ŚWIATA
FIŃSKIEGO OSZCZEPNIKA

W środę na zawodach lekko­
atletycznych w Tampere oszczep 
nik fiński Jorma Kinnunen usta­
nowił nowy rekod świata, uzysku 
iac fantastyczny rezultat 92,72. 
Poprzedni rekord ustanowiony w 
ub. r. w Helsinkach przez radziec 
kiego oszczeonika Janisa Lusisa 
wynosił 91.78.

REKORD ŚWIATA 
DYSKOBOLKI NRF

Na 
dach 
NRD 
NRF 
wiła

międzynarodowych zawo- 
lekkoatletycznych w stolicy 
— Berlinie, reprezentantka 
Liesel Westertnann ustano- 
rekord świata w rzucie dy-

skiem — 62.70. fPAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nte umiarkowane i niewielkie, w 
dzielnicach zachodnich okresami 
duże — miejscami burze i prze­
lotne opady. Temperatura maksy 
malna od 22 st. na północnym za 
chodzie do 27 st; na pozostałym 
obszarze. Wiatry słabe, z kierun­
ków południowo-wschodnich.

Zagłębię — Górnik 3:2 
Odra — Legia 1:1 

ROW — GKS Katowice 1:1 
Pogoń — Polonia 2:2 

Stal — Wisła 0:4 
Ruch — Zaełebie Wałb. 1:0 

Szombierki — Śląsk 1:0



Publicyści rolni 
interesują się 

hodowlą roślin
Województwo nasze gości 

przez dwa dni publicystów roi 
nych z całego kraju, którzy in­
teresować się będą pracami 
badawczymi i doświadczenia­
mi wielkopolskich instytutów 
hodowli i aklimatyzacji roślin. 
Sesję wyjazdową organizuje 
Warszawski Klub Publicystów 
Rolnych wspólnie z Wydzia­
łem Rolnym KC PZPR i Mini-
sterstwem Rolnictwa, 
współudziale dyrekcji

przy 
Ho­

dowli i Aklimatyzacji Roślin 
w Warszawie. W sesji tej uczę 
stniczyć będą również znani 
naukowcy z całego kraju, któ­
rzy specjalizują się w bada­
niach nad intensywnymi od­
mianami roślin, głównie zbóż.

(emp)

W roli żandarma

Wojska brytyjskie 
na wschód od Suezu

Chociaż W. Brytania posta­
nowiła wycofać do 1971 roku 
swe wojska z rejonów na 
wschód od Suezu, to jednak 
nie ma ona zamiaru zrezygno­
wać z możliwości użycia sił 
wojskowych dla popierania 
swych interesów neokolonial- 
nych w Azji południowo- 
wschodniej. Stanowisko to po­
twierdził D. Healey minister 
obrony W. Brytanii przebywa­
jący obecnie w Canberze.

Jak informują londyńskie 
dzienniki, Healey oświadczył, 
że „w razie potrzeby” angiel­
skie wojska z lekkim wyposażę 
niem mogą zostać przerzuco­
ne do strefy Azji południowo- 
wschodniej w ciągu kilku dni. 
Zaznaczył on także, że również 
po roku 1971 W. Brytania bę­
dzie dysponowała w tym re­
jonie znaczną liczbą wojsk-

W związku z tym Healey 
powiedział, że oddziały wojsk 
brytyjskich nadal będą prze­
chodzić bojowe szkolenie w 
Azji południowowschodniei.

PAP

Kosmiczny problem: człowiek czy automat?
Wypowiedzi eLsperiów radzieckich i

Obrady IV Międzynarodowego Kongresu Federacji Auto­
matyki (IFAC) przekroczyły półmetek. W środę domino­
wały na kongresie problemy jakości i niezawodności urzą­
dzeń automatycznych, a także możliwości dzisiejszych i per­
spektywicznych automatów w różnych dziedzinach nauki i 
przemysłu. Wygłoszono 60 referatów problemowych, toczy­
ły się dwie dyskusje „okrągłego stołu”.
Od pierwszego dnia kongre­

su jednym z najżywiej dysku­
towanych problemów jest u- 
dział automatyków i urządzeń 
automatycznych w badaniach 
kosmosu. Ścierają się dwa po­
glądy: część naukowców jest 
zdania, iż loty automatów po­
winny stanowić główny kanał 
ekspansji człowieka w prze­
strzeń kosmiczną, inni utrzy­
mują, iż człowiek musi uczest 
niczyć osobiście w poszczegól­
nych etapach poznawania ta­
jemnic przestrzeni pozaziem­
skiej. Większość uczonych przy 
chylą się do opinii, że w obec­
nym stanie rozwoju techniki 
kosmicznej główny ciężar eks­
ploatacji kosmosu powinien 
spoczywać na automatach.

A oto co powiedzieli na ten 
temat przedstawiciele dwóch 
mocarstw kosmicznych ZSRR 
i USA:

Prof. Borys N. Pietrow, szef 
delegacji ZSRR na kongres 
IFAC:

„Przed każdym uczonym rozpa­
trującym problem kosmosu staje

Ziemia bez miedz
Książka poznańskiego 

dziennikarza

„Ziemia bez miedz” to tytuł 
nowej książki poznańskiego 
dziennikarza Macieja Gryfina. 
Bogato ilustrowana pozycja na 
wiązuje do 20-lecia powstania 
pierwszych spółdzielni produk 
cyjnych w Wielkopolsce, trak­
tując również o rozwojowych 
problemach tej gałęzi spółdziel 
czości wiejskiej. Edytorskp 
książkę przygotowało Wydaw­
nictwo Artystyczno-Graficzne 
RSW „Prasa”. (—)

dylemat: jakie prace mogą prze­
prowadzić urządzenia automatycz­
ne, a dla jakich eksperymentów 
trzeba wysłać w kosmos człowie­
ka? Możliwości urządzeń automa­
tycznych są niezmiernie szerokie. 
Oczywiście istnieją zadania, dla 
których obecność człowieka w prze 
strzeni pozaziemskiej jest niezbęd­
na;

Pierwszymi pojazdami, które po 
leciały w kosmos były radzieckie 
sputniki automatyczne. Także 
pierwszym człowiekiem, który zr® 
bił krok w przestrzeń kosmiczną, 
był obywatel Związku Radzieckie­
go — Jurij Gagarin. Myśląc o dłu 
gofalowym programie badań kos­
micznych zastanawialiśmy się w 
ZSRR nad tym, jakie zadania moż 
na powierzyć automatom, a do ja 
kich niezbędna jest obecność czło 
wieka. Badania atmosfery plane­
ty Wenus i jej głównych właści­
wości można było w obecnym cza 
sie przeprowadzić tylko przez sto­
sowanie automatów.

Rekapitulując problem „czło­
wiek czy automat w kosmosie” — 
muszę zwrócić uwagę, iż dosko­
nałość urządzeń automatycznych 
stale rośnie i coraz bardziej zło­
żone zadania można im powierzać. 
Oczywista — człowiek będzie latał 
w kosmos i powinien tam latać. 
Niemniej bardzo wiele zadań mo­
gą zań wykonać automaty. Zycie 
ludzkie jest bowiem najwyższym 
dobrem i można je ryzykować — 
a wyprawy w kosmos długo jesz­
cze będą przedstawiać spore ryzy­
ko — tylko tam, gdzie prawdopo­
dobieństwo błędu lub awarii zo­
stało zmniejszone do minimum, a 
wyprawa człowieka w przestrzeń 
pozaziemską jest dla nauki nie­
zbędna”.

Dr Thomas B. Murtagh — je 
den z kierowników centrum lo 
tów załogowych USA w głów­
nym ośrodku NASA w Hou­
ston (stan Teksas):

„Jeśli zawiedzie którekolwiek z 
ważnych urządzeń pojazdu „Apol-
lo w okolicy Księżyca, lub

amerykańskich

jego reakcji na różne zjawiska 
jest za długi. Może on jednak, bę 
dąc na pokładzie, kontrolować i 
sprawdzać prawidłowość działania 
automatów znajdujących się w je­
go dyspozycji, porównywać np. da 
ne dostarczone przez komputer po 
kładowy z wynikami obliczeń kie­
rującej lotem stacji naziemnej.

Program „Apollo” obejmuje ok. 
10 wypraw na Księżyc i potrwa 
do 1973 r. Wówczas rozpocznie się 
realizacja innego programu „Vi- 
king”. Dotyczyć on będzie badań 
Marsa przez statek krążący na je­
go orbicie. Ma to być statek-auto- 
mat, którego jeden człon będzie 
krążył na orbicie, a drugi wylądu 
je na powierzchni Marsa. Na ra­
zie jednak nie mamy żadnych o- 
kreślonych planów dalszych lotów 
załogowych po programie „Apol­
lo”. (PAP)

Likwidacja przerostów administracyjnych
Lepsza praca - mniejsze zatrudnienie

Ponad 2 lata temu, w końcu marca 1967 r. Rada Ministrów 
podjęła decyzję w sprawie usprawnienia organizacji jedno­
stek administracji państwowej oraz ograniczenia zatrudnie­
nia w naczelnych i centralnych jednostkach tej administra­
cji. Problem ten jest wielkiej wagi, bowiem od dawna ob­
serwowano przerosty kadrowe właśnie na różnych szczeb-
lach administracyjnych.
Rada Ministrów zobowiąza­

ła wówczas ministerstwa i u- 
rzędy centralne do udoskona-
lenia 
ności

całokształtu
ich

zacyjnych
komórek

działal- 
organi-

wydziałów itp.)
(departamentów,

poprzez
dokonanie zmian w metodach 
i zakresie pracy. Ustalono też, 
że w wyniku tego typu uspraw 
nień obsada etatowa powinna 
ulec zmniejszeniu w granicach 
7 — 10 proc.

Główną nagrodą w 
IX konkursie pt. 
„Poznaj NRD”, zor­
ganizowanym przez 
dyrekcję Kolektyw­
nej Ekspozycji NRD 
na tegorocznych 
MTP oraz redakcję 
„Głosu Wielkopol­
skiego” był moto­
cykl MZ ES 250. 
Wylosował ją Fran­
ciszek Zachciał - 
krawiec pracujący 
w poznańskiej spół 
dzielni „Krawiec”. 
Na zdjęciu: mo­
ment przekazania 
nagrody jej właści­
cielowi przez dyrek 
tora technicznego 
Ekspozycji NRD -

Jednocześnie Prezes Rady 
Ministrów zobowiązał kierow­
ników resortów i urzędów cen 
tralnych, aby co roku przepro 
wadzali badania, dotyczące 
możliwości dokonania dalszych 
usprawnień organizacyjnych, 
które przyniosłyby dodatkowe 
obniżenie liczby etatów w apa 
racie administracji.

Trzeba podkreślić, że mimo sta­
łego wzrostu zatrudnienia w ca­
łej gospodarce narodowej — dzię­
ki prowadzonym od szeregu lat 
pracom nad doskonaleniem dzia­
łalności aparatu administracji pań 
stwowej (centralnej i terenowej), 
zarówno liczba etatów, jak i od­
setek pracowników w tym apara­
cie w stosunku do ogółu zatrud­
nionych w gospodarce uspołecznio 
nej, staje się coraz mniejszy. W 
ub. r. wynosił on 1,7 proc., w tym 
— w centralach ministerstw i u- 
rzędów centralnych 0,2 proc. Dla 
porównania podajemy, że w roku 
1956 odsetek ten wynosił odpo­
wiednio 3 proc i 0,6 proc. (PAP)

K. G. Kiesinger

Europa zachodnia 
„mocarstwem

Kurta Kircheisa

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze tir. 1

niżenie kosztów wykonywania 
przez nolskie Dojazdy miedzy 
narodowych przewozów po­
dróżnych i towarów oraz kosz

wistego i 37 członków kores­
pondentów PAN.

Rada Państwa nadała tytu­
ły naukowe profesorów zwy-

tów podróży za granica 
darni prywatnymi:

— cztery konwencje 
dotyczą one uproszczeń

pojaz-

celne: 
doku-

mentacji celnej, ułatwień przy 
przewozie towarów przezna­
czonych do wystawienia lub 
wykorzystania na wysta­
wach. targach kongresach lub 
podobnych imprezach, jak 
również przy przywozie wy­
posażenia zawodowego (np. 
przez przedstawicieli prasy, ra 
dia. telewizji i kinematogra­
fii) oraz przy przywozie w ob­
rocie międzynarodowym urzą 
dzeń podnośnikowo-transpor- 
towych (tzw palet). Przewi­
dziane tymi konwencjami u- 
łatwienia i uproszczenia for­
malności celnych przyczynia 
sie do usprawnienia przewozu 
towarów oraz obniżki wydat­
ków dewizowych związanych 
z postępowaniem celnym:

— konwencje dotyczącą ko­
lizji praw w przedmiocie for 
my rozporządzeń testamento­
wych. Ułatwia ona dochodze­
nie i realizację praw spadko­
wych.

Rada Państwa mianowała: 
Eugeniusza Kułagę stałvm 
przedstawicielem Polskiej Rze 
czypospolitei Ludowej przy 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych w Nowvm Jorku: — 
Włodzimierza Natorfa stałym 
przedstawicielem Polskiej Rze
czynosnolitei 
Europejskim 
cii Narodów 
Genewie: —

Ludowej przy 
Biurze Organiza 
Ziednoczonvch w

Emila Hachul-
skiego ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Republice Ugandy 
Funkcje te bedzie on pełnił 
obok stanowiska ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne 
go w Republice Kenii, na któ­
re został mianowany 25 mar­
ca 1969 r.

Rada Państwa zatwierdziła 
dokonany przez Zgromadzenie 
Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk wybór 1 członka rzeczy
lliililiiiiinnHiiifiuiiiii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracowol Maciej StabrowsH
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czajnych 
fesorów 
osobom.

Rada

12 osobom oraz pro- 
nadzwyczajnych 35

Państwa mianowała
prokuratorem Naczelnej Pro­
kuratury Wojskowej: ppłk. Jó 
zefa Bilickiego. ppłk. Bolesła­
wa Klisia i ppłk. Witolda Roz- 
wensa.

Członkami — koresponden­
tami PAN zostali m. in.: An-

statku księżycowego „Lem” — nie 
widzimy możliwości ratunku a- 
stronautów.

Często pada pytanie, jakie jest 
miejsce człowieka znajdującego 
się na pokładzie statku podczas 
wyprawy w kosmos. Czy powinien 
on być „dowódcą” automatów, 
czy też jedną z części automatycz 
nego systemu, który tworzy cały 
pojazd kosmiczny.

Moim zdaniem — człowiek jest 
bardzo ważną częścią składową te 
go systemu. Na pokładzie statku 
znajduje się komputer, który prze 
twarza dostarczane mu dane. Jed­
nakże z drugiej strony — człowiek 
jest niezastąpiony, ponieważ po­
dejmuje decyzje, czego nie potra­
fi dzisiaj maszyna. Człowiek jest 
bardzo słabym „automatem”. Czas

(pierwszy po lewej) 
i dyrektora ekspozy­
cji centrali „Trans- 
portmaschinen”, któ­
ra ufundowała tę na 
qrodę - Friedricha 
Todta (drupi po le­

wej).
Fot. — 
K. Przychodzki

Młodzież wiejska 
wyjedzie na obozy ZMW
Mimo, że dla przeważającej większości ludności wiejskiej 

lato jest okresem prac połowy eh, część członków Związku 
Młodzieży Wiejskiej: nauczycieli, uczniów, pracowników 
spółdzielczości i administracji spędzać będzie w tym czasie 
wakacje na obozach organizowanych przez ZMW.

światowym ‘
Kanclerz NRF Kurt Georg 

Kiesinger postulował w środę 
przekształcenie Europy zachód 
niej w „mocarstwo światowe”.

Przemawiając na zebraniu 
organizacji Bundeswehry w 
Bonn powiedział on z patosem, 
iż jest hańbą, że 200 min Ame­
rykanów „musi bronić” 300 
min Europejczyków tylko dla­
tego, ponieważ nie są w stanie 
zespolić swych sił.

Europa mogłaby odegrać cał 
kiem inną rolę w świecie, gdy 
by była zjednoczona.

Zdaniem kanclerza błędem 
było odsuwanie sprawy inte­
gracji politycznej na plan dal- 
sz” i oczekiwanie, że integra­
cja ekonomiczna automatycz­
nie doprowadzi do jedności po 
litycznej Europy zachodniej.

PAP

toni Horst profesor zwy-
czajny. kierownik Katedry Pa 
tologii Ogólnej i Doświadcza! 
nej Akademii Medycznej w 
Poznaniu: Witold Michałkie- 
wicz — profesor zwyczajny, 
rektor Akademii Medycznej 
w Poznaniu, kierownik I Klini 
ki Położniczo-Ginekologicznej.
Karol Mańka profesor
nadzwyczajny, prorektor WSR 
w Poznaniu kierownik Kate­
dry Fitopatclogii Leśnej.

Rada Państwa nadała tytuł 
naukowy profesora zwyczaj­
nego sztuk plastycznych Sta-
nisławowi Teisseyre prof.
nadzw. w Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu. (PAP)

Wznowienie lotów 
do Biafry

Władze secesyjne Biafry wy 
raziły zgodę na zorganizowa­
nie przez Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż tzw. dzien­
nych lotów. Dotychczas bo­
wiem loty w czasie których 
organizacje międzynarodowe 
dostarczały ludności cywilnej 
Biafry żywności i lekarstw, 
zgodnie z decyzją władz, mu- 
siały odbywać się w nocy. 
Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż zawiesił jednak swą po 
moc po tym jak 5 czerwca 
jeden z jego samolotów został 
zestrzelony. (PAP)

O tegorocznej akcji obozo­
wej poinformował na czwart­
kowej konferencji prasowej se 
kretarz ZG ZMW — Jan To- 
niak. W „Obozowym lecie 
ZMW 69” weźmie udział blisko 
24 tys. młodzieży. Przez cały o- 
kres wakacji organizowane bę 
dą stałe obozy szkoleniowo-wy 
poczynkowe. Obozów takich 
będzie blisko 120 i zgrupują 
one 16 tys. młodzieży. Mają 
one charakter specjalistyczny 
i grupować będą również „hob 
bystów” — fotoamatorów, mło 
dzież interesującą sie filmem i

teatrem, aktywistów placówek 
kulturalno - oświatowych, or­
ganizatorów wiejskiego sportu 
i turystyki. Specjalne obozy 
zgrupują przyszłych kandyda­
tów do wyższych szkół artysty 
cznych, rekrutujących się spo­
śród młodzieży zamieszkałej 
na wsi i w miasteczkach.

Młodzież szkolnych organizacji 
ZMW spędzi wakacje na 320 obo­
zach wędrownych. Zgłoszono je do 
konkursu „Szlakiem wiedzy i przy

„Comety" wycofane 
z eksploatacji

Jak oświadczył rzecznik towa­
rzystwa „Hawker Siddeley” 
wszystkie samoloty typu „Co- 
met” produkcji tej firmy otrzy­
mały zakaz startu ze względu na 
wykryty błąd konstrukcyjny w 
silnikach odrzutowych tych samo 
lotów. Obecnie są w użyciu na 
świecie 44 egzemplarze tych sa­
molotów. Wszystkie one zostaną 
wycofane. (PAP)

'otalną władzę w NRF — twierdzi 
„Christ und Welt” — sprawuje 100 
ludzi-prezesów rad nadzorczych,

banków, koncernów i wielkich domów 
towarowych. Ci ludzie odpowiadają tylko 
przed sobą, obracają miliardami, zatrud­
niają miliony pracowników — tak potę­
żną stanowią siłę”.

„Górna setka” zasila finansowo po­
szczególne partie, wywiera wpływ na 
przebieg walki wyborczej. Straussowska 
„Bayern Kurier” jest ich tubą a sam 
Strauss najbardziej godnym zaufania 
człowiekiem, o czym można się było po­
nownie przekonać w czasie ostatniego 
Parteitagu CSU.

Nie bez powodu też poniedziałkowa 
„Frankfurter Rundschau” pisze, iż na 
kongresie poważną rolę odegrała „błękit­
na krew” i „szlachta finansiery”. W spi­
sie delegatów było aż 11 hrabiów i ban­
kowców. „Wielki pieniądz” reprezento­
wał Wolfgang Pohle, kierownik koncernu 
Flicka, „minister skarbu CDU”, właściwy 
człowięk na właściwym miejscu.

Totumfacki wielkiego kapitału torpe­
dował w Monachium wszystko co choćby 
odrobinę postępowe, opluwał wszystkich, 
którzy o postępie umieją w ogóle mówić, 
naskakiwał w ordynarny sposób na koa-^

gód”. Blisko 7 tys. 
mierzać będzie kraj 
w czasie wędrówek 
Polski Ludowej.

uczniów prze- 
zapoznając się 
z dorobkiem

Zatonął rumuński 
statek

We wtorek na Dunaju zato­
nął rumuński statek, W wy­
niku wypadku 20 osób ponio­
sło śmierć.

Wypadek nastąpił w pobli­
żu tzw. żelaznych wrót. (PAP)

Programy szkoleniowe obozów 
ZMW, które stanowią integralną 
część pracy ideowo-wychowawczej 
związku dotyczą w br. najważniej 
szych aktualnych wydarzeń życia 
politycznego i gospodarczego kra­
ju. Młodzież przebywająca na obo 
zach uczci jubileusz 25-lecia PRL 
czynami społecznymi, a także zdo­
bywać będzie odznakę sportową
25-lecia turystyczną odznakę
„Szlakami Polski Ludowej”.

śli o podpisaniu traktatu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej, jest jego 
zdaniem, wrogiem nr 1.

Żądania Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej wysunięte pod adresem rządu 
„wielkiej koalicji”, a więc dotyczące i

„Stu ludzi“
rządzi w NRF

CSU — aby NRF w interesie pokoju uzna 
ła NRD, są dla bawarskiej partii chadec- 
ckiej przysłowiową płachtą na byka. Po­
dobnie działają na jej przywódęów postu­
laty lewego skrzydła partii socjaldemo­
kratycznej. Strauss i Kiesinger apelowali 
na zjeździe do kierownictwa SPD, by nie 
dopuszczono do głosu tych właśnie „skraj 
nych” sił.

W tym samym mniej więcej czasie 
Kurt Bachmann, przewodniczący DKP 
na łamach organu partyjnego „Unser 
Zeit” zaproponował SPD wspólną platfor 
mę wyborczą.

„Mobilizacja sił przeciw prawicowym
licyjnych partnerów. Kto wspomina o roz tendencjom polityki bońskiej — powie- 
mowach z Ulbrichtem, kto wspomina o dział Bachmann — staje się dla NRF ko- 
pokojowym współżyciu narodów, kto my niecznością”. Zrozumiałe, czytamy w

„Unser Zeit”, że właśnie w obliczu wy­
borów nasz stosunek do SPD ma ogrom­
ne znaczenie. Mam tu na myśli dyskusje 
na temat życiowych spraw naszego na­
rodu i wspólnego działania komunistów i 
socjaldemokratów”.

A więc wobec reakcyjnej, odwetowej 
polityki partii chadeckiej komuniści za- 
chodnioniemieccy zwracają się do socjal­
demokratów z apelem o współdziałanie w 
walce wyborczej, w interesie klasy ro­
botniczej. „We wspólnym działaniu, wy­
mierzonym przeciw całej prawicy i NPD 
akcja demokratycznego postępu ma ązan- 
se powodzenia” — pisze na zakończenie 
artykułu w „Unser Zeit” przewodniczący 
DKP, Kurt Bachmann.

Gdy przyjrzeć się bliżej systemowi 
społecznemu i politycznemu Bundesrepu- 
bliki, łatwo dojść do przekonania, że prak 
tycznie rząd i wysokie funkcje państwo­
we to istotnie tvlkó przedłużenię rządzą­
cej ręki wspomnianych wyżej „stu ludzi”/

Na co dzień, przy słuchaniu krewkich 
przemówień w parlamencie nad Renem, 
przy czytaniu gazet, mających czasem w 
tytułach dopisek „niezależna”, fakt ten 
znika nieco z pola widzenia, choć wiado­
mo powszechnie iż niektórzy ministrowie 
siedzą w kieszeni koncernów, nie wyłą­
czając ministra Straussa. (API)

Mini — jeepem 
po Księżycu

Bart Slattery, kierownik specjał 
nego amerykańskiego ośrodka in­
formacji prasowej programu „A- 
pollo”, zorganizowanego w Pary­
żu, w wywiadzie udzielonym agen 
cji France Presse na temat pro­
gramu amerykańskich badań ko­
smicznych stwierdził m. in., iż o- 
becnie amerykańscy-sSpecjaliści o- 
pracowują projekt pojazdu przy 
pomocy którego astronauci mogli­
by się poruszać po powierzchni 
Księżyca. Pojazd ten nazywany ro 
boczo „mini-jeepem” (choć ma 
mieć on 5 metrów długości) mógł­
by być sterowany zdalnie falami 
radiowymi z Ziemi bądź przez znaj 
dujących się w pim astronautów. 
Istnieje także projekt wysłania ta­
kiego pojazdu na Księżyc — w o- 
kolice bieguna księżycowego — 
skąd wyruszyłby on — sterowany 
z Ziemi w podróż długości 2,5 tys. 
kilometrów, której celem byłoby 
jedno z lądowisk położonych w o- 
kolicach równika księżycowego. 
Przez całą drogę pojazd zbierałby 
próbki gruntu księżycowego, któ­
re następnie zostałyby zabrane 
przez amerykańskich astronautów. 
Przez cały czas trwania tej podró­
ży pdjazd przekazywałby na Zie­
mię obrazy telewizyjne powierz­
chni Księżyca. (PAP)

Szczątki mamuta 
nad Narwią

Podczas wydobywania żwiru z 
dna Narwi w okolicach Gnojna k. 
Pułtuska znaleziono szczątki ma­
muta. Z podwodnej żwirowni wy­
dobyto kieł mamuta tzw. cios dłu 
gości ponad 2 m. W ub. roku w 
tym samym miejscu znaleziono 
również kości mamuta w tym rów 
nleż ponad 2-metrowej długości 
cios. Mamuty te żyły na ziemiach 
polskich jeszcze ok. 10 tys. lat p. 
n.e., w okresie gdy panował tu 
klimat arktyczny.



Po międzynarodowej 
naradzie partii komimistycznycli i robotniczych 

III HDWYN ETAPIE
Zakończyła się historycz­

na narada. Gdy przed 
dwoma tygodniami 

otwierano obrady, na twa­
rzach delegatów malował się 
wyraz skupienia i oczekiwa- 
nia. Obecnie, po uroczystym 
zamknięciu obrad, panuje 
atmosfera odprężenia i zado­
wolenia z uzyskanych rezulta­
tów. z wielkiego sukcesu.

W toku kilkunastu nie­
zwykle pracowitych dni nara­
da dokonała oceny sytuacji na 
froncie walki z imperializmem 
w ubiegłym dziesięcioleciu i 
wytyczyła nowe zadania w 
ofensywne przeciwko imperia­
lizmowi. Dyskusja na te te­
maty była nie tylko swobod­
na, ale — jak już niejedno­
krotnie podkreślano — głębo­
ko wmkała w problemy współ 
czesności. Przyniosła ona nie­
zwykłe bogactwo informacji, 
ocen i poglądów, które w su­
mie składają się na kolektyw­
ną opinię, wyrażoną w głów­
nym dokumencie narady.

W dyskusji dominowało po­
czucie odpowiedzialności za 
jedność ruchu komunistyczne­
go. Jej źródłem było przeko­
nanie. że ruch komunistyczny 
jest siłą decydującą o losach 
świata Bvło to więc jedno­
cześnie poczucie odpowiedzial­
ności za przyszłość człowieka. 
Wnioski swe opierali delegaci 
na realnych przesłankach. Na 
tle głównych nurtów pojawiła 
sie mozaika opisów i sprawoz­
dań. w których zna^zła wvraz 
specyfika każdego kraju, każ­
dego regionu świata. W tym 
skomplikowanym obrazie sy­
tuacji światowej delegaci sta­
rali się godzić interesy naro­
dowe z zasadami internacjo­
nalizmu proletariackiego.

W ATMOSFERZE JEDNOŚCI

Decydujący był na naradzie 
duch jedności, co nie oznacza, 
aby nie było różnorodności po 
glądów w poszczególnych spra 
wach. Były także zastrzeżenia 
wobec głównego dokumentu 
narady. Część tych roz.Dież- 
ności i zastrzeżeń po^^tanie 
także teraz, po naradzie- Ale 
jest ich już mniej, a te, które 
pozostały, są mniejsze, węższe 
i dotyczą pewnych ocen, a nie 
zadań na przyszłość. Kilkuna- 
stodniowa dyskusja, rozmowy 
dwustronne, konfrontacja po­
glądów — wszystko to sprzy­
jało powstaniu atmosfery jed­
ności i umocnienia realnych 
przesłanek konsolidacji. Otwo 
rzyła się perspektywa dalszej 
dyskusji i różnorodnych kon­
sultacji, aby podporządkować 
rozbieżności wspólnej walce.

Narada przyjęła więc pod­
stawowy dokument, przy czym 
4 partie (Włochy, San Marino, 
Australia i Reunion) podpisu­
jąc go. wyraziły jedynie akcep 
tacje III rozdziału lego doku­
mentu, który dotyczy wspól­

ALODZY TWAR 0 E C K !

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Po raz pierwszy widziałem wówczas skutki wojny bez­
pośrednio, z bliska. Wielu rannych um‘erało, a ponieweż 
nie można było ich natychmiast zabrać z tunelu, umiesz­
czano ich zwłoki w specjalnie w tym celu przystosowa­
nym wagonie.

Dorośli nie rozmawiali na ogół o wojnie, a gdy już roz­
mawiali. to ukradkiem, tylko ze znajomymi. W obec­
ności dzieci zachowywali milczenie, zdarzały się bowiem 
wypadki, że denuncjowały one własnych rodziców do ge­
stapo. Robiły to zresztą z przekonaniem, dla dobra oj­
czyzny. jak i ci „dzielni Hitlerjungen” — bohaterowie wie­
lu czytanek i książek młodzieżowych z tamtego okresu.

Wreszcie również ten dotąd nietknięty most na Renie 
został wysadzony przez niemieckich żołnierzy — a to 
oznaczało już w naszym odczuciu prawie koniec wojny. 
Przedtem przeżyliśmy jeszcze i eden straszny atak z po­
wietrza na nasz tunel, w którym znajdowało się jak już 
wspominałem, sporo żołnierzy. Zrzucono na nas wtedy 
pociski o szczególnie dużej sile wybuchu.

Z tvm wiąźe się pewna komiczna a raczej groteskowa 
historia. Jadłem właśnie jabłko czy też gruszkę, naraz 
zadrżała ziemia, w tunelu zakotłowało się. w powietrzu 
fruwały kapelusze i inne rzeczy. Zaczęło sie bombardo­
wanie. Siłą wstrząsu zostałem rzucony na ścianę i tu zu-
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nego programu walki. Dwie 
partie (W. Brytania i Norwe­
gia) oświadczyły, że dokument 
wymaga uprzedniej aprobaty 
ich komitetów centralnych. 
Przeciwko dokumentowi wypo 
wiedziała się jedna delegacja, 
mianowicie Dominikańskiej 
Partii Komunistycznej, stwier­
dzając, że ne odpowiada on 
jej doświadczeniom.

Tak więc, to co łączy, było 
na naradzie o wiele silniejsze 
od tego, co dzieli. Przebieg i 
treść debaty świadczyły że 
tendencja do jedności panuje 
nie tylko na sali obrad, ale w 
rzeczywistości — w międzyna­
rodowym ruchu antyimperia- 
listvcznym.

Należy przy tej okazji pod­
kreślić jako przykład ewolu­
cję ruchu komunistycznego w 
Ameryce Łacińskiej w kierun­
ku jedności. Jest rzeczą znaną, 
że na kontynencie tym toczyła 
się polemika między partią 
kubańską, a wieloma innymi 
partiami Ameryki Łacińskiej- 
Rozbieżności te okazały się na 
naradzie o wiele słabsze, niż 
dawniej i — można powiedzieć 
— że utrzymuje się tendencja 
do ich łagodzenia.

Krytyka KP Chin w czasie 
dyskusji podyktowana była 
dążeniem do przezwyciężenia 
rozłamu wywołanego przez KP 
Chin. Służyła więc sprawie 
konsolidacji na zasadach mar­
ksistowsko-leninowskich. Rów 
nocześnie przebieg narady, sze 
rokic i reprezentatywne ucze­
stnictwo partii ze wszystkich 
kontynentów i uchwalone do­
kumenty dowodzą, że podjęte 
przez rozłamowców chińskich 
oróby rozbicia międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego, 
nie osiągnęły swetra celu. Kry­
tyka obecnego kierownictwa 
KP Chin za jego hegemoni- 
st/czną pozycję, antyradziec­
kie, antyleninowskie poczyna­
nia za dążenie do zmiany sta­
tus quo terytorialnego i za spro 
wokowanie zbrojnych incy­
dentów nie oznacza bynaj­
mniej zmiany stanowiska wo- 
bnr narndn chińskiego. Doku­
ment końcowy jeszcze raz po­
wtarza postulat przyięcia 
Chin Ludowych do ONZ i 
zwrotu Tajwanu. W tym miej 
scu trzeba zaznaczyć, że głów 
ny dokument końcowy nie za­
wiera potępienia żadnej par­
tii. Jego ostrze jest skierowa­
ne przeciwko imperializmowi.

ZGODNIE Z DUCHEM 
NASZYCH CZASÓW

Dokumenty przyjęte przez 
naradę zasięgiem swym obej­
mują nie tylko partie repre­
zentowane na naradzie. Zawie 
rają one bowiem globalny pro 
gram na najbliższą przyszłość, 
który odpowiada duchowi na­
szych czasów i otwiera przed 
światem tak szeroką perspek­
tywę, że będzie mógł ogarnąć 

wszystkie partie komunistycz­
ne, w tym również pewne par­
tie nieobecne na naradzie, a 
takż? ogromną większość 
ruchu narodowo wyzwoleńcze 
go oraz klasy robotniczej w 
krajach kapitalistycznych.

Kto śledził z bliska prze­
bieg narady, ten mógł stwier 
dzić. ile nowego wniosła ona 
do oceny sytuacji na świecie 
i do mobilizacji najszerszych 
warstw społecznych do walki 
o socjalizm i postęp. Nowe fak 
ty podane przez delegacje ze 
wszystkich kontynentów wy­
kazały, że walka z imperializ 
mem przynosi sukcesy przede 
wszystkim wtedy, kiedy jej 
siłę kierowniczą stanowią par 
tie komunistyczne. Podkreśla 
no też. że w skali międzyna 
rodowej główną siłą rewolu­
cyjną i ostoją ruchu antyim- 
perialistycznego jest świato­
wy system socjalistyczny. 
Stąd szczególne znaczenie jed 
ności krajów socjalistycznych 
dla zwycięstwa światowej 
walki z imperializmem.

Nasza epoka jest etapem 
walki socjalizmu z kapitaliz­
mem. Imperializm w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia nie 
stał się silniejszy, ale nadal 
jest niebezpiecznym przeciw­
nikiem. Wzmogła się przy tym 
agresywność Stanów Zjedno­
czonych. Liczne delegacje 
zwróciły uwagę na to. że w 
świecie kapitalistycznym szyb 
ko pogłębia się przepaść mię 
dzy wysoko rozwiniętymi pań 
stwami. a większością pozo- 
stałyph krajów.

Obok imperializmu amery­
kańskiego — stwierdziła nara 
da — dużą aktywność rozwi­
jają koła imperialistyczne Nie 
mieć zachodnich. Wielkiej 
Brytanii. Japonii. Francji. 
Równocześnie zaostrzają się 
sprzeczności miedzy nimi na 
odcinku politycznym i gospo­
darczym. Delegaci na naradę 
wielokrotnie zwracali uwagę 
na nowe zjawiska społeczne i 
polityczne oraz wyrażali po­
stulat rozwijania teorii mark 
sizmu-leninizmu, by uzyskać 
trafna ocene dokonujących się 
procesów społecznych. Dlate­
go też z zadowoleniem przy 
jęto propozycję radziecką w 
sprawie odbywania systema­
tycznych konferencji teore­
tycznych. Zresztą już sama na 
rada — obok zagadnień ideo­
logicznych. politycznych i spo 
łecznych — wiele uwagi po­
święciła zagadnieniom teore­
tycznym.

Dokonano tedy analizy re­
wolucji naukowo-technicznej 
która w warunkach kapitali­
stycznych prowadzi do za­
ostrzenia sprzeczności między 
przeważająca częścią narodu a 
oligarchia finansową. Sprawa 
ta była tak szeroko omawia­
na, że nadaje się do odrębnego 
opracowania.

Wiele uwagi poświęcono 
młodzieży i ruchom studenc­
kim w krajach kapitalistycz 
nych w trosce o to. aby po­
wiązać ruchy młodzieżowe z 
działalnością i celami klasy 
robotniczej Zwrócono uwagę 
na konieczność połączenia ru 
chu antyimperialistycznego z

Doko^erpnłp na str 4

MICHAŁ HOFMAN

I pełnie przypadkowo... ukąsiła mnie w brodę osa, zwabio- I na prawdopodobnie zapachem owocu-
Zaskowyczałem głośno, z bólu zacząłem skakać wokoło 

na jednej nodze. Zewsząd zbiegli się natychmiast ludzie. I Szybko zebrał się spory tłum, ktoś krzyczał: „jakiegoś 
chłopca trafiło!”, „nogę mu urwało!’’, „dostał odłamkiem 
granatu!”. Przybiegło kilku sanitariuszy z noszami, poło­
żono mnie na nich. Zerwałem się jednak na równe nogi, 
ale z płaczu nie mogłem wykrztusić z siebie ani słowa.

Wkrótce znalazł się też obok mnie dziadek, udało mi I sie wreszcie wyjąkać, że to osa lub pszczoła wszystkiemu 
winna. Ludzie zaczęli się rozchodzić bez uśmiechu, po­
ważnie.

Po zamknięciu wjazdu do tunelu sprowadził się do nas I jakiś sztab. Dokładnie na pierwszym zakręcie zbito wtedy 
z desek budę, gdzie zbierali się oficerowie pijąc i bawiąc 
sie całymi godzinami. W siódmą rocznicę mych urodzin, do­
kładnie 24 marca 1945 roku (w domu dziecka przepisano 
mi datę urodzin z 23 na 24 marca), przebrano mnie w 
mundur, wetknięto zbyt dużą strzelbę i kilka naboi do 
reki i postawiono na warcie przed „kasynem oficerskim”, 
gdyż taki charakter przyjęło wspomniane już kilka desek

— Trzeba tu wyjaśnić, że zawsze wyglądałem na 2—3 
lata starszego, nawet teraz- — Uczvłem się tych wszyst­
kich sztuczek włącznie z „rąbaniem do daszka”, jak to 
sie koszarowo nazywało. Zachowałem w pamięci nazwi­
sko iedneeo z oficerów, zwał sie Warth (może Wahrt albo 
Wart). Wiem tvlko tvle. że nie bvł to „Volkssturm” lecz 
jednostki „Luftwaffe”, a raczei ich resztki, już bez samo­
lotów. Często wnadało do nas do tunelu, po kilku, kilku­
nastu żołnierzy którzy się zagubili, jak my nazywaliśmy.

I po nrostu zwiali.
Niektórvch z nich odnrowadzała żandarmeria połowa, 

co się z nimi dalej działo, nie miałem się nigdyx dowie­
dzieć.
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Gdy się lekceważy 
normy i pomiary

Cegła, której każdy cen­
tymetr kwadratowy po­
wierzchni wytrzymywał 

nacisk tylko 14 kg zamiast 150, 
pralkowirówki z wadliwymi 
silnikami, anteny telewizyjne 
z rurek do firanek, ubrania z 
tworzywa chwytającego brud 
niczym magnes opiłki żelaza, 
skarpety z włókien wywołują­
cych alergię, obuwie twarde, 
kaleczące stopy — oto niektó­
re przykłady produkcji złej ja 
kości, na jakie natknęliśmy się 
w ostatnich miesiącach. Jak 
takie wyroby mogły prze­
mknąć się przez sito kontroli?

Jest to pytanie raczej reto­
ryczne. Wiadomo nie od dziś, 
że trudno ocenić jakość p o wy 
konaniu wyrobu. Wtedy kon­
trola może dostrzec jedynie 
najbardziej widoczne braki, 
przeklasyfikować jakąś partię 
towaru, lecz wad ukrytych nie 
wyłowi. Te odkrywa klient do 
piero w toku użytkowania to­
waru i — nieraz czuje się oszu 
kany.

Rzeczywista jakość wyrobu 
rodzi się w toku produkcji i 
zależy od wielu czynników: od 
surowca, od dokładności ma­
szyn, od przestrzegania reżi­
mu technologicznego itp., lecz 
przede wszystkim od postawy 
wytwórcy. Jeśli on zechce, złe­
go wyrobu nie wypuści. Co na­
leży zrobić żeby „chciał”?

Przede wszystkim trzeba dać 
mu do ręki dobre wzorce wy­
robów i normy jakim winny 
one odpowiadać oraz wyposa­
żyć go w dokładne narzędzia 
pomiarowo-kontrolne, by mógł 
porównywać wzorce i normy z 
tym co robi. To są warunki 
podstawowe. Następnie trzeba 
stworzyć system bodźców eko­
nomicznych i moralnych, któ­
re skłaniałyby go do porównań 
możliwie najczęstszych i elimi 
nowania sztuk nieudanych po 
każdej kolejnej operacji tech­
nologicznej. Bo twierdzenie, że 
braków można w ogóle unik­
nąć, jest po prostu niepraw­
dziwe.

Istnieje natomiast różnica w po­
dejściu do braków. Jeden wytwór 
ca stara się wszelkimi sposobami 
przeszmuglować wadliwy produkt 
do klienta. Drugi, zdając sobie 
sprawę z tego, że klienta może o- 
szukać tylko raz, w trosce o mar­
kę firmy i jej egzystencję w przy 
szłości, rygorystycznie ujawnia 
każdą wadę i — dociekając gdzie 
powstała i dlaczego — stara się 
eliminować przyczyny. Na Wscho 
dzie zwą taką metodę „sa­
ratowską”, na Zachodzie — „zero 
defect”, u nas — „Do-Ro” (dobra 
robota). Niestety, zakłady wpro­
wadzające u nas tę metodę pracy, 
nie są liczne.

Lecz wróćmy do podstawo­
wych warunków jakości: norm 
i narzędzi mierniczych. Gdyby 
wszystkie nasze produkty by­
ły wytwarzane zgodnie z wzór 
cami i warunkami ustalonymi 
dla nich przez Polski Komitet 
Normalizacyjny, nie byłoby 
powodów do narzekań. Polskie 

normy państwowe na wyroby 
stoją bowiem na światowym 
poziomie i w miarę postępów 
w nauce i technice są stale 
ulepszane. Szkopuł w tym, iż 
w ubiegłych latach zbyt libe­
ralnie udzielano zezwoleń na 
czasowe odstępstwa od tych 
norm i namnożyło się różnych 
branżowych i zakładowych, 
które z biegiem lat wytworzy­
ły w świadomości wytwórców 
niefrasobliwy stosunek do 
norm w ogóle. Katalogi Pol­
skich Norm należą do mało 
znanych dokumentów w na­
szych fabrykach. Kto nie wie­
rzy, niech sprawdzi.

Lecz załóżmy na chwilę, że wszy 
scy zainteresowani normy pań­
stwowe znają i chcą ich przestrze 
gać. Wiadomo, że chcieć to jeszcze 
nie móc. Ileż to razy kupon ma-

Z problemów 
walki o jakość

teriału na ubranie mierzony w 
sklepie ma 3 metry, a mierzony w 
domu — 2,96? Czy oznacza to, że 
sprzedawca oszukał? Najczęściej 
tak właśnie sądzimy, krzywdząc 
nieraz niewinnego człowieka. 
Rzadko przychodzi nam do głowy 
myśl, iż być może nasze domowe 
narzędzie miernicze, spadek po 
babce, nie wskazuje już właściwej 
miary.

Podobnie jest w fabrykach. 
Inspektorzy poznańskiego Urzę 
du Jakości i Miar odkrywają 
w nich fakty nieraz zadziwia­
jące: suwmiarki z błędną ska­
lą, mikromierze mylące się o 
milimetr, aparaty do mierze­
nia twardości z zużytymi do 
cna czujkami, manometry z 
krzywymi wskaźnikami, ultra- 
czułe na wahania temperatu­
ry, wstrząsy bądź pył przyrzą­
dy przechowywane byle jak, 
nie kontrolowane od lat płytki 
wzornicze, wTagi, szablony itp. 
Nie dziw, że wiele zespołów i 
części, robionych według tej 
samej dokumentacji ma różne 
cechy i wymiary i nie pasuje 
do całości.

W ubiegłym roku centralne 
władze zarządziły obowiązko­
wą weryfikację wszystkich 
aparatów i narzędzi pomiaro­
wo-kontrolnych w przemyśle. 
Akcja ta trwa. Po jej zakończę

Dziecięce zabawy

Teatr lalkowy także ma swo­
ją „nową falę": nurt po­
szukiwań mający na celu 

stworzenie własnej, odrębnej, 
właściwej tylko tym scenom sty­
listyki formalnej spektakli. Tym 
nowym zjawiskiem dla scen lal­
kowych jest „teatr ludyczny" — 
teatr zabawy, nawiązujący wprost 
do najprymitywniejszych form 
dziecięcych gier, wyliczanek i za­
baw podwórkowych. Trudno dziś 
odpowiedzieć na pytanie o ile 
nurt ten ma szanse zmienić obli­
cze artystyczne teatru dla naj­
młodszych, co w nim jest praw­
dziwą sztuką, a co tylko udaną, 
stylizowaną pod dzieci — zabawą? 
Groźby jakie niesie on z sobą 
są dość konkretne: rezygnacja z 
fabuły i z morału, dostosowywa­
nie się do upodobań dzieci, do 
stylu ich zabaw.

Trzeba jednak również przy­
znać, że ten typ spektakli, zwlasz 
cza dla dorosłych, ma rzeczywi­
ście wiele teatralnego uroku. Ma 
coś z dziecięcej komedii dell 
arte, ma coś poetyckiego, świe­
żego, nowoczesnego. Przemawia 
przy tym językiem własnym, nie 
znanym nigdzie indziej poza tym 
teatrem, a to także przecież jest 
tu ważne.

Sztuka Krystyny Miłobędzkiej, 
która postawiła na porządek 
dzienny te pytania, wydaje się 
bezsprzecznie intrygująca z punk­
tu widzenia teatralnego i cieka­
wa. Nie tyle może zresztą sama 
sztuka, trudno tu w ogóle nazwać 
sztuką tekst, który łatwo mieści 
się na paru stronach maszynopi­
su, co sam scenariusz widowiska, 
propozycja nastroju teatralnej 
zabawy. Sztuka Miłobędzkiej, jak 
^eąo dowiódł zresztą wcześniej 
prezentowany gościnnie w Po­
znaniu spektakl teatru lalek ze 

niu spełniony zostanie drugi 
— obok znajomości norm — 
obiektywny warunek poprawy 
jakości produktów.

Do przedyskutowania pozo­
stanie wtedy tylko skutecz­
ność obecnego systemu bodź­
ców ekonomicznych i moral­
nych oraz związanego z nimi 
sposobu myślenia producen­
tów. Jest to problem niezwy­
kle złożony i drażliwy, sięga 
do osobowości człowieka i mo 
tywów jego działania. Pozna­
nie tych motywów będzie po- 
łową sukcesu.

Weźmy bowiem choćby taki 
przykład: inspektorzy PIH zakwe­
stionowali ostatnio jakość 600 par 
obuwia, pochodzącego z zakładów 
w Gubinie. Postawili to obuwie do 
dyspozycji wytwórni, zakazując 
ich sprzedaży. Dyrektor zakładu 
mimo to dopuścił do ich sprzeda­
ży. Wtedy wkroczył do akcji poz­
nański Urząd Jakości i Miar, wle­
piając dyrektorowi pokaźną karę 
pieniężną. Dyrektor karę zapłacił 
i wkrótce... zrezygnował ze sta­
nowiska.

Nasuwa się więc przypu­
szczenie, iż ów dyrektor był 
człowiekiem ambitnym. Miasto 
małe, ukaranie dyrektora stało 
się sensacją dnia. Lecz załóż­
my na chwilę możliwość (prak 
tyka dowodzi — że wcale nie 
wydumaną), iż do wypuszcze­
nia złej partii towaru, mimo 
zakazu organów kontroli, zmu 
siły go okoliczności. Dlaczegóż 
więc nie zrezygnował wcześ­
niej, na znak protestu przeciw 
ko owym okolicznościom? 
Przecież wówczas opinia pu­
bliczna stanęłaby po jego stro­
nie.

*

W wyniku uchwał II Ple­
num KC PZPR w przemyśle 
trwa dyskusja nad znalezie­
niem dróg wiodących do po­
prawy jakości i nowoczesno­
ści produkcji. Uchwały te za­
lecają zerwanie ze starymi 
schematami i nawykami w 
sposobach myślenia i rozwiązy 
wania ekonomicznych proble­
mów współczesności, przestrze 
gają przed lekceważeniem 
spraw pozornie drobnych bo 
one to, zebrane razem, owe 
problemy tworzą. Nie lekce­
ważmy więc także owych 
norm, narzędzi i motywów 
ludzkiego działania.

PIOTR CHOJNACKI

Słupska, okazała się w realiza­
cji scenicznej niezmiernie trudna. 
Właśnie teksty poetyckie, oparte 
nie tyle na wyraźnej osnowie fa­
bularnej, co pewnej własnej wizji 
całości, sprawiają w praktyce 
scenicznej teatru lalek najwięcej 
kłopotów, wymagają po prostu 
wyjątkowej precyzji aktorskiego 
wykonania.

Przedstawienie poznańskie wy­
daje się interesujące, chociaż na­
zbyt chyba farsowo-kabaretowe. 
Przypuszczalnie zyskałoby ono 
nieco, gdyby utrzymano je w bar­
dziej stonowanej fakturze poe­
tyckiej, dopuszczając do głosu 
więcej mbzyki i opartej na jej 
podkładzie pantomimy. Na do­
bro przedstawienia trzeba zapi­
sać przede wszystkim interesują­
cą inscenizację reżyserską i sce­
nograficzną, w mnieiszym nato­
miast stopniu aktorskie role.

W obsadzie aktorskiej spek­
taklu na plan pierwszy wysuwa 
się rola Króla - Lula — Jana Ha- 
rendy, może zbyt właśnie farso- 
wo potraktowana, ale poparta za 
to rzetelnym warsztatem aktor­
skim. W pozostałych rolach, 
mniej zresztą już wdzięcznych sce 
nicznie, zaprezentowali się pu­
bliczności: Jerzy Goldbeck, Ma­
ciej Lejman i Wanda Łobodziń­
ska.

O. B.

Teatr Lalki i Aktora „Marci­
nek”: ,.Siała baha mak” widowi­
sko dla dzieci młodszych Krysty­
ny Miłobędzkiej w reżyserii i In­
scenizacji Leokadii Serafinowicz 
oraz scenografii Jana Berdyszaka. 
Premiera prasowa 14 czerwca 69.
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Co słychać w Opolu Praca
UWAGA! OKAZJA!

Przed VII Festiwalem Piosenki Polskiej

Krawcową galanterii, zna 
jącą krój, przyjmę zaraz 
— wytwórnia czapek. A- 
dres W’skaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1192g

WOJEWÓDZKIE PRZEDS. HANDLU OBUWIEM

Już tylko kilka dni pozo­
stało do dnia, kiedy mu­
zyczny hejnał obwieści, 

że VII Krajowy Festiwal Pio­
senki Polskiej rozpoczęty. Od 
26 czerwca popłyną w świat 
na falach eteru piosenki we­
sołe, liryczne, a także te z 
„kąśliwym” nieco dowcipem, 
prezentowane przez wykonaw­
ców kabaretowych. Wszystkie 
one sławić będą imię Opola — 
4-dniowej stolicy polskiej pio­
senki. Zachwycać się znów bę­
dziemy kompozytorami, wy­

konawcami, zespołami. Oby 
tylko było czym. Wtajemni­
czeni bowiem twierdzą, że 
spośród trzydziestu kilku pio­
senek, które mają być wyko­
nane w Opolu, tylko trzy god­
ne są zwrócenia na nie uwagi. 
Na temat „Maratonu Kabare­
towego” fama jeszcze milczy.

Przewodnią ideą Festiwalu 
jest przedstawienie i podsu­
mowanie osiągnięć oraz no­
wych zjawisk w polskiej pio­
sence. Podczas festiwalu or­
ganizowany jest więc kon-

Syn czy córka?
Odpowiedz już w 14 tygodniu ciąży

Z bardzo małym ryzykiem popełnienia pomyłki można 
po przeprowadzeniu zwykłego badania krwi powiedzieć ko 
biecie będącej w ciąży: „Urodzi pani syna”. Taki jest rezul­
tat badań przeprowadzony przez pediatrów z uniwersytetu 
w San Francisco — Janinę Walknowską, Feliksa Contę i Mel 
wina Grumgacha. Informuje o tym w numerze z 7 bm. lon­
dyńskie Dismo „Lancet”. (Cytujemy za „Expressem Wie­
czornym”)
Przewidzenie płci dziecka 

przed jego przyjściem na 
świat od dawna interesowało 
uczonych. Wszystkie wysiłki 
zmierzające do osiągnięcia te­
go celu długo nie dawały jed 
nak rezultatu. Sprawa weszła 
na właściwa drogę, gdy w 
1949 r. lekarze kanadyjscy 
Barr i Bertrąm wykryli, że 
część jądra komórek żeńskich 
wyraźniej zabarwia się pod 
działaniem barwników używa 
nych w laboratoriach. Część 
te nazwano dla uczczenia je 
go odkrywcy — ciałkiem Bar 
ra.

Był to pierwszy krok na­
przód pozwalający rozwiązy­
wać pewne delikatne proble­
my. Sa mężczyźni o wyglą­
dzie kobiecym i kobiety po­
dobne do mężczyzn. Próba 
Barra. której przeprowadze­
nie wymagało jedynie bezbo­
lesnego pobrania wycinka bło 
ny śluzowej z jamy ustnej, po 
zwala rozstrzygać na korzyść 
jednej lub drugiej płci. W ten 
sposób można wyeliminować 
z igrzysk olimpijskich „kobie 
ty”, będące w istocie męż- 
czvznami.

Drugi etap rozpoczął sie w 
1956 r. Kilku uczonych z USA 
zbadało wody płodowe.' otrzy 
manę droga punkcji macicy. 
Płyn ten zawiera szczątki tka 
nek pochodzących z płodu. 
Najnowsze osiągnięcia tech­
niczne genetyki pozwalają, ba 
dając te komórki ustalić:

1. czy maja one 46 chromo­
somów. a nie 47. iak bywa w 
przypadku mongolizmu;

2. czy para chromosomów

płciowych jest typu XX co 
wskazywałoby na dziewczyn­
kę. czy typu XY. co wskazy­
wałoby. że urodzi się chło­
piec.

Metoda ta jest niezawodna, 
ale nie można jej zaakcepto­
wać w praktyce, ponieważ 
punkcja macicy dla otrzyma 
nia wód Diodowych jest ab­
solutnie niedopuszczalna. Trze 
ba było więc znaleźć inną 
metode. Wszystko wskazuje 
na to. że taka metode znaleźli 
lekarze kalifornijscy. Na 
czym ona polega?

Do niedawna jeszcze sądzo 
no. że krążenie krwi matki i 
płodu sa od siebie niezależ­
ne. Obecnie wiadomo, że spra 
wa przedstawia sie inaczej, 
bowiem pewne elementy znaj 
dujące sie w krwi płodu prze 
chodzą do krwi matki. Stąd 
też lekarze amerykańscy wpa 
dli na myśl zbadania pod mi­
kroskopem w krwi matki, cia 
łek czerwonych, a zwłaszcza 
białych dziecka. Zbadanie 
chromosomów tych ostatnio 
pozwala ustalić, czy zawiera 
ją one chromosomy Y, co 
świadczyłoby, że na świat 
przyjdzie chłopiec.

Tego właśnie dokonano w 
San Francisco. Poddano bada 
niom krew 30 ciężarnych ko­
biet i u 21 znaleziono chro­
mosomy Y. Z tych 21 kobiet 
19 wydało na świat chłopców 
2 pomyłki sa prawdopodobnie 
rezultatem błędów technicz­
nych. które w przyszłości moż 
na bedzie wyeliminować. Me 
toda ta pozwala ustalać płeć 
męską od 14 tygodnia ciąży.

Nieobecność w białych ciał­
kach chromosomu Y pozwa­
la domniemać, że urodzi się 
dziewczynka. Nie stanowi to 
jednak dowodu absolutnego, 
co nie umniejsza w niczym 
doniosłości odkrycia. (—)

kurs, który ma wyłonić pio­
senki — laureatki. Biorą w 
nim udział piosenki prezento­
wane w Maratonie Kabareto­
wym, koncertach pod nazwą 
„Przeboje sezonu” i „Premiery 
Opola” oraz „Każdy kiedyś za 
czynał”

Odbędzie się także 5 imprez 
towarzyszących. Każda z nich 
składać się będzie z dwóch za­
sadniczych części: recitalu pio 
senkarzy bądź grup wokal­
nych i występu zespołów ka­
baretowych.

Tak więc na piątek, 27 bm., 
przewidziano występ Haliny 
Kunickiej i „Alibabek”, któ­
rym towarzyszyć będzie ze­
spół instrumentalny Jerzego 
Derfla. W części drugiej za­
prezentuje swój program war 
szawski kabaret „Errata”. Im­
prezę zapowiadać będzie 
Marian Jonkajtis-

W sobotę zaś odbędzie się 
półrecital Wojciecha Młynar­
skiego. Towarzyszyć mu bę­
dzie trio Adama Matuszew­
skiego. W części drugiej z pro­
gramem piosenkarsko-kabare- 
towym wystąpi „Silna grupa 
pod wezwaniem” z udziałem 
Kazimierza Grześkowiaka. Ta­
deusza Chyły, Jacka Nieży- 
chowskiego oraz Andrzeja Za­
krzewskiego. Tego samego 
dnia odbędzie się również re­
cital wrocławskiej grupy „Ad 
libitum”, która przedstawi pro 
gram pn. „Studenci ziem za­
chodnich śpiewają”. W dru­
giej części tego programu ope­
ra beatowa „Wilkołak” w wy­
konaniu członków klubu „Sto­
doła”.

W niedzielę — półrecital Jo­
anny Rawik i występ kabare­
tu katowickiego „Śruba’’ z 
programem pt. „Życie jest in­
ne”. Tego samego dnia z pół- 
recitalem wystąpi Rena Rol­
ska a następnie wrocławski 
kabaret „Dymek z papierosa”-

26 i 27 czerwca odbędzie się 
„Maraton Kabaretowy”. Wy­
stąpią w nim takie sławy jak: 
Iga Cembrzyńska, Krystyna 
Sienkiewicz. Teresa Tutinas, 
Lidia Wysocka. Tadeusz Chy­
ła. Marek Grechuta. Wojciech 
Siemion, Jarema Stepowski i 
Maciej Zembaty. Wykonaw­
com towarzyszyć będzie zespół 
instrumentalny Czesława Ma­
jewskiego oraz zespół „Ha- 
gaw”. Całość reżyseruje Olga 
Lipińska.

Wszystkie nagrodzone pio­
senki, a także wyróżniające 
się utwory wezmą udział w 
koncercie finałowym „Mikro­
fon i Ekran”.

Jak się dowiadujemy, zain­
teresowanie Festiwalem jest 
duże. Bilety są już dawno wy- 
orzedane. Liczba chętnych, któ 
rym już nie udało się dostać 
biletów przekroczyła 30 tys- 
osób. Impreza widać cieszy się 
znaczną popularnością. Oby 
tylko nie zawiedli wykonaw­
cy. (wn)

Przyjmę montera oraz 
ucznia do zawodu elek­
troinstalacyjnego. — Po­
znań, ul. Miła 17 m. 3.

1203g
Zatrudnię zaraz elektry­
ka, względnie pomocni­
ka lub stażystę. Telefon 
673-603, od godz. 17.
______________ ' _____ 1305g
Instalator wod.-kan. — 
przyjmie wszelką prace 
w Poznaniu, lub. woj. po 
znańskim, warunek możli 
wość zamieszkania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1309g.
Instalator wod.-kan. i c. 
o. — przyjmie dozorstwo, 
możliwość palenia w c. 
o„ warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1310g.
Przyjmę dozorstwo wraz 
z mieszkaniem. Oferty: 
Wodecka, ul. 23 Lutego
2 m. 8. 1395g
Malarzy i uczniów przyj 
mę. Świerczewskiego 132, 
klatka F m. 7, od godz.
16—20. 1414g

ZAWIADAMIA P. T. KONSUMENTÓW, 
że wszystkie uspołecznione sklepy detaliczne z obuwiem 

na terenie miasta Poznania i województwa 
PROWADZĄ ATRAKCYJNĄ SPRZEDAŻ

OBUWIA SKÓRZANEGO
NA SEZON WIOSENNO-LETNI 

po okazyjnych cenach.

W P H Ob. ŻYCZY KORZYSTNYCH ZAKUPÓW!

MIĘDZY INNYMI MOŻNA NABYĆ:
♦ sandały męskie — już w cenie 50,— zł
♦ półbuty kobiece — już w cenie 150,— zł
♦ czółenka kobiece — już w cenie 150,— zł
♦ patynki kobiece — już w cenie 80,— zł
♦ baleriny kobiece — już w cenie 60,— zł
♦ sandały dziecięce — już w cenie 50,— zł
♦ półbuty dziecięce 

i chłopięce — już w cenie 80,— zł

K4417

WARSZTATY ORTOPEDYCZNE A. M.
W POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 135

że w dniach

BĘDĄ
Doraźne naprawy

od 1—31 lipca 1969 roku

NIECZYNNE.
załatwiane będą

nim telefonicznym uzgodnieniu 
(telefon 334-78).

Potrzebne kobiety do zry 
wania truskawek. Anioła 
Poznań - Fabianowo, Ko- 
walewicka 24. Dojazd z 
Dębca lub z Górczyna au
tobusem 56. 1344g
Potrzebny wyuczony to­
karz w drewnie. Oferty 
„Prasa ’, Grunwaldzka 19 
dla 1380g.
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wesołowski, Stary Rvnek 
92. 835g

Kupno

Złom szmerglowy kupu­
ję. Wytwórnia „Korund” 
Żabikowo k. Poznania, 
plac Wolności 7 (Rynek). 

1166g

godz. 10—13.

Kupiv, komplęt mebli an­
tycznych. Tel. 709-94. w

Kupię wielokrążek 3 do 
5 ton. Tel. 443-94. 1427g

1421g

Sekreterę mahoniową — ■
Biedermeier, sprzedam, i 
Mylna 52 m. 24. 49658S i

Przetargi

po uprzed- 
terminu

K4490

Pustaki „Alfa”, możli­
wość dostawy, poleca wy 
tw’órnia prefabrykatów 
budowlanych. Przyjmuje­
my zamówienia na dalsze 
terminy. Tel. 738-46.

1172g

Samochody
Sprzedam Moskwicza 403 
oraz komplet opon 600X 
16. Tek 304-59. 2343g

Sprzedam korzystnie Sy­
renę 102, dobry stan. Go­
leszowska 29 m. 2. 2403g

Nowy „Ford Mustang” 6-
cylindrowy sprzedam.
Oferty 6361 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2. K4705
Kupie okazyjnie Warsza­
wę, może być do remon­
tu. Zgłoszenia z poda­
niem ceny: Bukowski. Ro 
hakowo, pow. Śrem.
Furgon Standard wysoko 
prężny 2/2 1, w dobrym 

. stanie, sprzedam. Dąbrów 
! ski. Pleszew. Malińska 22.

Trzy ule, pszczoły kau­
kaskie sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 134 E m.

Sajkowski. 790g
Sprzedam kompletne ma
szyny urzadzenia do
produkcji wełny drzew­
nej. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
359p.
Żniwiarkę konną (śmi- 
główkę) nową, „Przodow 
nica” sprzedam. Piątko­
wo, ul. Szkolna 15, tel.
517-12, p-ta Poznań 13.

1943g
Sprzedam Jawę 250 —
7.500,— zł. S-warzędz, ul. 
Okrężna 8. 1162g

LoKale
Pokoje wynajmę na se­
zon letni. Gdańsk, tel. 
41-04-46. K4542
Pracująca poszukuje po-
koju sublokatorskiego
— może być wspólny. O- 
ferty — „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1164g.

Nieruchomości

Ogrodnictwo połowę, przy 
Poznaniu 2 ha, nowy dom, 
nowa szklarnia, zabudo­
waniem gospodarczym — 
wydzierżawię na 5 lat z 
prawem pierwokupu — 
objecie <50.000 zł kaucji. 
Zgłoszenia: Poznań, Ma­
tejki 33a, I ptr. 2161g

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Miłosławiu, pow. Września — prosi O SKŁADA­
NIE OFERT na pobudowianie typowych obiektów 
handlowych jak następuje:

1. pawilon handlowy typ U-2 w Książnie, pow. 
Września;

2. pawilon handlowy typ U-2 w Pałczynie, pow. 
Września.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa jest do 
wgjądu w biurze administracji GS.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 czerwca 1969 r.
Zarząd GS zastrzega sobie wybór oferenta. K4647

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotnicze - 
Optyczna w Poznaniu, plac Wolności 5 — OGŁASZA 
PRZETARG na sukcesywną dostawę

PUDEŁEK do biżuterii srebrnej (etui).
Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 

państwowe spółdzielcze i prywatne.
Oferty wraz z wzorami i zatwierdzonymi cenami

należy składać w biurze 
1969 r.

Otwarcie ofert nastąpi 
dżinie 10.

Spółdzielnia zastrzega

Spółdzielni do dnia 1.

w dniu 2. VII. br. o

sobie prawo wyboru

VII.

go-

ofe­
renta wg własnego uznania oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K4466

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 Poznań, 

ulica Marchlewskiego nr 128
— OGŁASZA ZAPISY do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
Szkolenie 2-letnie w zawodach: murarz, ma- 

Jarz budowlany, cieśla, monter deskowań żel­
betowych, monter konstrukcji żelbetowych.

Szkolenie 3-letnie w zawodzie 
maszyn budowlanych.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

mechanik

Konstanty Andrzej Kulka — 
młody światowej sławy polski 
skrzypek gra utwory Johanna Se­
bastiana Bacha: Sonatę na skrzyp 
ce solo nr 1 g-nwll BWV 1001 oraz 
Sonatę na skrzypce solo nr 6 
F-dur (Partita nr 3), BWV 100S. 
Muza, XL 0483.

Dwa utwory Karola Szymanow­
skiego: Maski Op. 34 i II Sonatę 
Op. 21 gra na fortepianie Andrzej 
Stefański. Muza, XL 0463.

„Księżyc frajer...” to tytuł du­
żej płyty z piosenkami śpiewany­
mi w gwarze warszawskiej przez 
Jaremę Stępowskiego. Wśród 11 
piosenek, oprócz tytułowej, płyta 
zawiera: Gdzie ta harmoszka, Fe­
luś, kankana!. Herbowa zwięrzy- 
na, A jak zjeść to i wypić, Milio­
nerzy, Zielona Warszawa. Pronit, 
XL 0446.

Jadwiga Land i „Heliosi” wy­
konują 4 piosenki: Prawdziwa 
baśń. Dwie gitary jeszcze raz, 
Taakie wesele. Powiedz kiedy. 
Pronit. N 0544.

Siostry Panas i Zespół Rozryw 
kowy Rozgłośni PR w Opolu na 
grali 4 piosenki: Nieudany spa­
cer. Nucisz na schodach. Lot do 
Soczi. Ballada o cudownych na­
rodzinach Bolesława Krzywouste­
go. Pronit. N 0538.

Zielony kraj (śpiewka Toni Ke- 
czer). Biały młyn i Statek War­
szawa (śpiewa Henryk Fabian) 
oraz Przed nadejściem snu — to 
tytuły piosenek wykonanych z 
towarzyszeniem orkiestry studia 
„Rytm” pod kierownictwem P. 
Figla. Pronit. N 0541.

Echa Giełd Telewizyjnych — 
tak sie nazywa płyta zawierająca 
nagrania następujących piosenek: 
Słowa i imiona. Gaśnie słonce. 
Miniony świat Nie ebee Donżua 
na. Spirala- Daniel Kłosek. Mar 
ta Martelińska. Liliana Urbańska. 
Muza. N 0530.

NA NOWYM ETAPIE
Sprzedam Jawę 250 ccm.
Poznań, ul. Grodziska 129 
m. 7. 1165g
Szlifierkę pasową, frezar 
kę do drewna, silnik elek
tryczny 7 KM sprze-

Dom czteropokojowy z 
pięknym ogrodem, zaraz 
wolny, z powodu śmier­
ci — sprzedam, 250.000 zł. 
Zgłoszenia: Matejki 33 m.

— ukończona szkoła podstawowa
— zdolność do zawodu stwierdzona przez 

lekarza
— wiek na szkolenie 2-letnie 15—17 lat
— wiek na szkolenie 3-letnie 15 lat.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
otrzymują: wynagrodzenie wg obowiązujących 
przepisów, ubrania robocze oraz bezpłatną opie­
kę lekarską. Czas pobytu w szkole zalicza się 
do czasu pracy. Szkoła zapewnia Internat dla 
uczniów na szkoleniu 2-letnim, na szkolenie 
3-letnie przyjmowani będą kandydaci tylko 
z m. Poznania.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
mają prawo wstępu do Szkoły Mistrzów oraz 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Młodzież w wieku powyżej 16 lat, która zde­
cyduje się na naukę jednego z zawodów bu­
dowlanych w szkole przyzakładowej, może być 
przyjęta już od miesiąca czerwca 1969 r.

Uczniowie pracować będą 46 godzin i otrzy­
mywać wynagrodzenie zgodnie z obowiązują­
cymi zasadami dla I roku nauki zawodu.

Szkoła Mistrzów Budowlanych — przyjmuje 
na szkolenie 2-letnie o specjalnościach budow­
nictwa i instalacji sanitarnej.
Warunki pracy:

— ukończona Zasadnicza Szkoła Budowlana, 
praktyka i praca w budownictwie, ukoń­
czona szkoła podstawowa i 6 lat pracy.

Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się 
w Dziale Zatrudnienia 1 Płac Przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo-
wiec), pokój nr 100. K4378

Dofcońc?enłe ze str. 3 
antymonopolistycznym. przy 
czym w niejednym przemó­
wieniu można było znaleźć 
wiele nowych i cennych po­
glądów na temat kapitału 
państwowo - monopolistyczne 
go i międzynarodowych po­
wiązań współczesnych monopo 
li oraz nowych monstrual­
nych typów tego rodzaju gi­
gantów gospodarczych.

WKŁAD DELEGACJI PZPR
Trudna do wyczerpania jest 

tematyka obrad. Przez długi 
czas będzie ona interesowała 
polityków i publicystów, uczo 
nych i działaczy społecznych, 
przede wszystkim komuni­
stów. ale i niekomunistów. 
Nie mą chyba dziedziny życia 
społecznego, której by nie do 
tyczyła.

Bardzo poważna była rola 
delegacji PZPR na naradzie. 
Przemówienie Władysława Go 
mułki przedstawiło szeroki 
wachlarz zagadnień krajów 
socjalistycznych, ruchu robot 
niczego, polityki międzynaro­
dowej. pokojowego współist­
nienia oraz postawiło na fo­
rum światowym sprawę nie­
miecka. z uwzględnieniem naj 
bardziej aktualnych wymo­
gów pokoju w Europie. Tak, 
jak poprzednio w komisji 
przygotowawczej, tak i pod­
czas narady w komisji redak 
cyjnej. udział delegacji pol­
skiej był ważki.

Wszyscy delegaci uznali za

decydującą rolę krajów socja 
listycznych. a wśród nich — 
Związku Radzieckiego, mocar 
stwa. które dźwiga najwyż­
szą odpowiedzialność we 
wspólnej walce. Stwierdzono 
przy tym, że świat socjali­
styczny wkroczył w nowy o- 
kres rozwoju, w którym otwie 
rają się przed nim możliwo­
ści znacznie lepszego wykorzy 
stania potężnych rezerw no- 
wego ustroju.

Narada zakończyła się nie­
wątpliwym sukcesem. Jest to 
sukces jej uczestników, a 
wiec międzynarodowego ru­
chu robotniczego i sił antyim- 
perialistycznych. Jest to suk­
ces sprawy wolności, pokoju 
i postępu.

Fakt ten widzą i uznają nie 
tylko przyjaciele narady, ale 
zmuszeni sa go uznać również 
jej przeciwnicy i wrogowie. 
Tym bardziej, że przebieg na 
rady był systematycznie po­
dawany do publicznej wiado 
mości. Dyskusja toczyła sie w 
atmosferze nie tylko niczym 
nie skrępowanej swobody, 
równości i szczerości lecz rów 
nież — dążenia do jedności, 
nie fasadowej, lecz do praw­
dziwej. ukształtowanej w dy 
skusji. I dlatego można prze­
widywać. że spotkanie to za­
pisze sie na kartkach histo­
rii. jako narada, która rozpo­
częła nowy etap jedności w 
walce z imperializmem.

MICHAŁ HOFMAN

dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U69g. 
Sprzedam snopowiązałkę 
konną. Marian Czyż, Po­
znań - Ławica, ul. Sła-
wińska 14. 1194g
Sprzedam mały camping. 
Poznań, Wyspiańskiego 11
m. 8. 1206g

2. I ptr. 2096g
Wezmę w dzierżawę dział 
kę campingową, lub sad. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 1224-G.

K4686
Parcelę pod budowę — 
Piątkowo, ul. Truskawko 
wa, sprzedam tanio. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16G7g.

Zguby

Zgubiłem portfel z waż­
nymi dokumentami. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Zbigniew Pie­
trzak, Poznań, ul. 2egoc-
kiego 24 m. 1.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu
ZAWIADAMIA

że <u nieprzekraczalnym terminie

do dnia 15 lipca 1969 r
/

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA ODZIEŻ ROBOCZĄ

i SŁUŻBOWĄ Z DOSTAWĄ W 1970 ROKU.

Zamówienia winny zawierać: 
asortyment, ilość, wzór laboratoryjny, tkaninę (wg ka 
talogu), wzrostorozmiary oraz termin dostawy.

Zaginął pies bokser prąź 
kowany. Znalazcę proszę 
o zwrot. Poznań, Saper­
ska 41 m. 3 — Stawiński.

2374g

Różne

pierza na poczekaniu.

ności 7 (Rynek). 1167g

U70g106.

Przyjmę prace na prasę 
mimośrodową 25 t — war­
sztat. Poznań, Gostyńska

Poznań. Małeckiego 34.
981g

Czyszczenie. dezyn'eKCja

Kamienie do śrutowni- 
ków, wykonuję. Wytwór 
nia „Korund”, Żabiko- 
wo k. Poznania, plac Wol

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

1341g

2164g

Kawaler lat 39, rzemieś­
lnik, pragnie poznać pan­
nę. wdowę, lub rozwie­
dzioną, dziecko mile wi­
dziane. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1461g.

Wdowiec emeryt, pozna 
emerytkę, najchętniej far 
maceutkę, wzgl. nauczy­
cielkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1217g.

ZAMÓWIENIA W TRZECH EGZ. NALEŻY KIEROWAĆ 
POD ADRESEM: W. P. T. O. POZNAŃ 

HURTOWNIA ODZIEŻOWA W POZNANIU
ul. Bojanowska 8

K4010

Wdowa, samotna, emeryt 
ka po 60, poślubi starsze­
go samotnego pana, przy 
jaciela, z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1255g.
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Srebro-złom
WEDŁUG 

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY 
..Ars Christiana 
♦ Poznań —

uL Wrocławska 10 
♦ Kalisz — 

uL Kanonicka 1 
♦ Gniezno —

uL Mł. Gwardii 1
♦ Kościan —

Rynek 19
♦ Piła - 

uL 1 Maja t.
K3802

Przedsiębiorstwo 
Przemysłowo- 

Handlowe
Centrala Rybna 

w Poznaniu 
Hurtownia w Lesznie
POSZUKUJE POKOJU

dla stażystki 
na terenie miasta 
szna.

Oferty składać 
Hurtowni Centrali
bnej w Lesznie, ulica 
Leszczyńskich 30.

W4438

Spółdzielnia Pracy 
Beton iarsko-r er amicz-
na Przemkowie.

pow. Szprotawa — 
OFERUJE 

odbiorcom nieuspołecz
nionym

Być alb;? nie być“ piłkarzy Olimpii
Decydujące rozstrzygnięcia

Sytuacja

cielą w II 
dopiero w 
nie mecze

Stomil i 
Kaliskie 
skie.

Regaty

lidze piłkarskiej? Odpowiedź na to pytanie otrzymamy 
niedzielę około godz. 19, kiedy zakończone zostaną ostat- 

mistrzowskie sezonu 1968/69.

w Trzciance będą dla
musiałby 

kolejarzy, 
prawdopo- 

II lidze 
w Łodzi z

dwóch poznańskich

Surma z Poznania oraz 
Towarzystwo Wioślar-

drużyn grających w tej klasie roz 
grywek, nie jest wesoła. Lech 
praktycznie rzecz biorąc stracił 
szanse na utrzymanie się. Teore­
tycznie, owszem jeszcze istnieją.

w ostatniej kolejce spotkań II ligi
Czy Poznań będzie miał w przyszłym roku swojego przedstawi-

ARGED
INRORMUJE :

23

W. P

SŁOJE WECKA

Ry

ZAPRASZA DO NOWO OTWARTEGO

POLECAMY SZEROKI WYBÓR
LODOWEK., PRŚŁEK, MASZT* DO SZYCIA ORAZ INNEGO
ZMECHANIZOWANEGO I GRZEINEGO SPRZĘTU DOMOWEGO

W3642

Pracownicy poszukiwani

OW W POZNANIU

ZBĘDNE W GOSPODARSTWIE DOMOWYM 
SKUPUJ/^ NA TERENIE WOJEWÓDZTWA 

POZNAŃSKIEGO
sklepy W. S. S. „Społem”

Międzychód sklep nr 26 — ul. 17 Stycznia 59
Puszczykowo sklep nr 62 — ul. Poznańska 50
Mosina sklep nr 87 — Plac 20 Października
Luboń sklep nr 42 — ul. Dworcowa 12
Pobiedziska sklep nr 19 — Rynek 25
Słupca sklep nr 7 — Plac Wolności
Trzcianka sklep nr 4 — ul. 27 Stycznia
Rogoźno sklep nr 24 — ul. Kotlarska 2
Grodzisk sklep nr 6 — ul. Szeroka 8
Koźmin sklep nr 9 — ul. Rynek 3
Swarzędz sklep nr 51 — ul. Rynek 10

CENA SKUPU SŁOJÓW:
1 1 — zł
0,75 1 — zł 
0,5 1 — zł

2,30
1,90
1,50

dostawę
PUSTAKÓW 

BETONOWYCH ALFA 
o wym. 49X24X24 cm 
(1 pustak zastępuje 12 
szt, cegieł) dowolna 
ilość — w cenie loco 
plac za 1 szt. 10,34 zł.

Zgłoszenia prosimy 
kierować pod adre­
sem jak wyżej.

K4424

ZAKŁADU HANDLOWO-USŁUGOWEGO
W SZAMOTUŁACH przy ulicy Marchlewskiego nr 6a

SZKOŁY BUDOWLANE
DLA PRACUJĄCYCH
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152, tel. 672-048

OGŁASZAJĄ ZAPISY DO:
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
SZKOLENIE 2-LETNIE w zawodach;

murarz, malarz budowlany, cieśla (monter 
deskowań żelbetowych), monter wewnętrz­
nych instalacji budowlanych oraz monter 
konstrukcji żelbetowych.

SZKOLENIE 3-LETNIE w zawodach:
* mechanik maszyn budowlanych, mechanik- 

kierowca pojazdów samochodowych, mecha­
nik urządzeń przemysłowych.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa
— zdolność do zawodu stwierdzona przez 

lekarza
— wiek na szkolenie 2-letnie 15—17 lat 
— wiek na szkolenie 3-Ietnie 15 lat

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Kuślinie — zatrudni z dniem 1 lipca 1969 r.:

WULKANIZATORA z uprawnieniem bhp 
punkt usługowy.
STOLARZY MEBLOWYCH SZKLARZA,
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do ekipy 
i wyładunkowej.

na

za-

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Komunikacja dojazdowa PKS z Nowego Tomyśla. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Zarząd 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ku-
ślinie, poczta Kuślin, pow. Nowy Tomyśl. W4697

Rawickie Zakłady Wyrobów Papierowych w Rawi­
czu, ul. W. Wróblewskiego nr 19 — poszukują

PRACOWNIKA na stanowisko zastępcy dyrek-
tora d. s. technicznych . 
wykształcenie techniczne i 
wisku kierowniczym.

Warunki płacy i zamieszkania 
miejscu.

Wymagane wyższe 
praktyka na stano-

do omówienia na
W4611

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej
otrzymują: wynagrodzenie wg obowiązujących 
przepisów, ubranie robocze oraz bezpłatna opie­
kę lekarską. Czas pobytu w szkole zalicza sie do 
czasu pracy. — Szkoła zapewnia internat dla 
uczniów na szkoleniu 2-letnim, na szkolenie 
3-letnie przyjmowani będą kandydaci tylko 
z m. Poznania.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
maja prawo wstępu do Szkoły Mistrzów oraz 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

K4297

Huta Szkła „Ujście” w Ujściu, pow. Chodzież — 
przedsiębiorstwo kat. I, specjalizujące się w pro­
dukcji eksportowej — zatrudni zaraz lub w uzgod­
nionym terminie —

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym i z tytułem bie­
głego księgowego.

Oferty pisemne prosimy kierować pod adresem 
przedsiębiorstwa do Działu Kadr.

Warunki można uzgodnić osobiście lub telefonicz-
nie — nr tel. Ujście 5, 25 — Piła 22-52. W4665

Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Myśli-

ale zbieg okoliczności 
być tak szczęśliwy dla 
że nie wydaje się to 
dobne. Pozostanie w 
Lecha (gra w niedzielę
miejscowym Startem), jest możli­
we tylko w wypadku porażek Pia­
sta, Hutnika 1 Olimpii oraz wyso-
kiego (co najmniej
bramek) 
Dębca.

Więcej 
Olimpia.

zwycięstwa drużyny z

pkt., co zapewni im ligowy byt. 
W przypadku zwycięstwa Olimpii 
meczem, który zadecyduje kto 
obok Startu, Lecha i Piasta spad- 
nie do klasy niższej, będzie poje­
dynek Hutnika Nowa Huta i Gór­
nika Wojkowice. Jeżeli natomiast 
Olimpia by zremisowała, to o jej 
losach zadecyduje rezultat w No­
wej Hucie. Znając jednak ambi­
cje i bojowość piłkarzy z Golęci- 
na, jesteśmy przekonani, że nie­
dzielne spotkanie rozstrzygną oni 
na swoją korzyść.

Trzy mecze o mistrzostwo II ligi 
odbędą się w sobotę. Grają wtedy:

natomiast 
Gra ona w

godz. 17.30 na boisku

szans ma 
niedzielę o 

w Golęcinie

Gwardia Warszawa
Górnik Wałbrzych

Cracovia, 
Zawisza,

z ŁKS-em. Poznaniacy, jeżeli w 
przyszłym roku chcą występować 
nadal w II lidze, muszą wygrać to 
spotkanie. Wtedy będą mieli 28

Garbarnia — Unia Tarnów. Nato­
miast w niedzielę o godz. 17.30 
oprócz spotkań, w których grają 
Lech i Olimpia zmierzą się jesz-
cze: Unia Racibórz Arkonia,

Bałtycki Wyścig
Przyjaźni

Kaczmarek zwycięzcą
IX etapu

Na stadionie wileńskim Polacy 
odnieśli podwójne zwycięstwo. 
Na bieżnię jako pierwszy wpadł 
Andrzej Kaczmarek (PZKol), któ­
ry po zaciętym finiszu zwycięsko 
rozstrzygnął pojedynek ze Stani­
sławem Werykiem (Szczecin). Po­
znaniak Kaczmarek uzyskał na 133 
km 9 etapu czas 3:02.43 (z 1 min. 
bonifikaty). Odniósł on swoje dru 
gie etapowe zwycięstwo w tego­
rocznej imprezie.

Zwycięzca etapu Kaczmarek o-
sięgnął rekordową BWP

Piast — Motor, Hutnik — Górnik 
Wojkowice.

A tak przedstawia się końców-
chy- 
kibi-

ka tabeli II ligi, najbardziej 
ba interesująca poznańskich 
ców:

10. Zawisza 29 28 25:23
11. Górnik Woj. 29 27 30:31
12. Hutnik 29 26 29:36
13. Olimpia 29 26 28:36
14. Piast 29 24 21:30
15. Lech 29 24 24:34
16. Start 29 22 25:35

29 bm. odbędzie się na torze tra 
wiastym na Woli międzynarodowy

przeciętną szybkość 43,4 km/godz.. 
Dotychczasowego lidera Czecho- 
słowaka Vlceka sklasyfikowano 
na tym etapie na 26 miejscu w 
czasie 3:10.10.

A oto klasyfikacja indywidual­
na po IX etapach:

2)
I)
4)

W. Nielubin (Dynamo)
H. Wagner (NRD)
Vlcek (CSRS)
J. Stachura (PZKol)
A. Kaczmarek (PZKol)
G. Spmmertto (NRD)
H. Woźniak (PZKol)

Klasyfikacja drużynowa 
etapach:

26:28.13 
26:32.53 
26:34.06 
26:34.28 
26:37.32 
26:38.35 
26:39.54 

po IX

wyścig motocyklowy o XXVII
„Złoty Kask”. Obok czołówki poi 
skiej, którą ujrzymy na torze, or
ganizatorzy Motoklub Unia,

1)
2)
3)
4)

PZKol 
NRD 
ZSRR 
CRZZ

80:47.12
80:89.01
81:05.36
81:07.11

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i Książki „RUCH *
ZAWIADAMIA O OTWARCIU

SALONU FILATELISTYCZNEGO

borzycach k. Myśliborza, woj. szczecińskie 
trudni natychmiast:

za-

Uwaga żeglarze!
Komisja Szkoleniowa Poznań­

skiego Okręgowego Związku Że­
glarskiego zawiadamia, że część 
praktyczna kursu na instruktora 
żeglarstwa odbędzie się w dniach 
od 25 do 29 bm. na przystani AZS 
w Kiekrzu.

spodziewają się występu motorow 
ców kilku państw.

Nasz znakomity bokser Jerzy Ku 
lej ze stołecznej Gwardii, po zda­
niu z wynikiem pozytywnym egza 
minów na wyższej uczelni, posta­
nowił powrócić na ring. Wystąpi 
on w najbliższej spartakiadzie bok 
serskiej federacji, będących odpo 
wiednikami polskiej Gwardii z kra 
jów demokracji ludowej.

Reprezentanci 8 państw wezmą 
udział w najbliższym XXX Raj­
dzie Samochodowym Polski w 
dniach 16—20 lipca br. Udział zgło 
sił m. in. również Sobiesław Zasa 
da.

Z okazji 56-łęgia Polskiego Związ 
ku Piłki Nożnej odbędzie się w 
Krakowie mecz piłki nożnej Pol- 
ska-Węgry oldboyów. W obu dru 
żynach wystąpi wielu znanych b. 
reprezentacyjnych piłkarzy m. in. 
z Poznania Z. Słoma i T. Anioła. 
Zawody rozegrane zostaną 29 bm. 
Mecz będzie trwał 2x35 min. Wy­
miana graczy bez ograniczeń.

Polski Związek Żeglarski należy 
do liczebnie najsilniejszych związ 
ków sportowych w kraju. W klu­
bach zarejestrowanych jest około 
51 tys. aktywnych członków.

w POZNANIU przy ul. Zwierzynieckiej 7.

Salon prowadzi:
sprzedaż, zakup oraz abonament fi­
latelistyczny.

— KIEROWNIKA PRODUKCJI i STARSZEGO ZOO­
TECHNIKA.

Wymagane wyższe wykształcenie zootechniczne 
lub rolnicze. Warunki do uzgodnienia.

Zgłoszenia kierować pod wyżej podanym adresem.
W4566

K4386

SPRZEDAM PLAC
centrum Jeżyc ca 500 m* 

natychmiast do objęcia. 
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 567g.

tDnia 18 czerwca 1969 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 

najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 81, śp.

ANTONI TOMCZAK
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie (Głów­
na).

Dnia 18 czerwca 1969 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach zakończyła swoje pełne po­
święceń życie, nasza najukochańsza i najdroż­
sza, matka, siostra i teściowa

ANTONINA JASICZAK
z domu PRZYBYLSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN. SYNOWA i SIOSTRA

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań. Ostrńw Wlkp. 2441g

Poznań, ul. Wołkowyska 41 m. 1. 2417g

X Dnia 19 czerwca 1969 r. zmarł po krótkich 
* i ciężkich cierpieniach na skutek nieszczę­
śliwego wypadku kochany ojciec, teść i brat,

+ Dnia 19 czerwca 1969 r. zmarł po, ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., uko­

chany mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 77,

Z głębokim żalem zawiadamiam, 
czerwca 1969 r, zakończyła w Bogu 
cowite i pełne poświęcenia życie 
chorobie, w 56 roku życia, moja 
żona, wierny przyjaciel

ZOFIA SZPERKA

że dnia 19 
swoje pra- 
po ciężkiej 
najdroższa

JAN MEREK 
emeryt PKP 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

STEFAN WiCIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 9.45 na Junikowie.

W ciężkiej żałobie pogrążony

W głębokim smutku pogrążona MĄŻ

W smutku pogrążeni 
SYN. SYNOWA i SIOSTRA 

2466g

Ą. Dnia 18 czerwca 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 

63, najdroższy, kochany mąż, najtroskliwszy 
tatuś, teść i dziadek

ANTONI KLOCEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 9.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI
Poznań, Za Bramka 5a m. 7.

Grunwaldzka

RODZINA
2397g

ŻONA z RODZINĄ Dąbrowskiego 117 m. 2. 2408g

Poznań, Nad Wierzbakiem 21. 2459g

x Dnia 19 czerwca 1969 r. po długiej i ciężkiej 
’ chorobie zakończył swój pracowity żywot, 

opatrzony Sakramentami św„ mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65. 
śp.

TOMASZ BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Fredry 2 m. 9. 2450g

Regaty kajakowe 
w Trzciance

Tegoroczne mistrzostwa WKZZ
okręgu poznańskiego w kajakar­
stwie odbędą się po raz pierwszy 
w Trzciance na jeziorze Sarcz w 
dniach 21 i 22 bm.

Do zawodów, które mają jedno 
cześnie charakter propagandowy z 
uwagi na utworzenie sekcji kaja­
kowej przy KS Lubuszanin w 
Trzciance, wystąpi około 160 za­
wodników i zawodniczek. Repre­
zentowane będą następujące klu­
by: Warta, Energetyk, Budowlani,

poznańskich osad generalną próbą 
przed najbliższym startem w 
mistrzostwach Polski seniorek i 
seniorów, w dniach 28 i 29 bm. na 
Jeziorze Maltańskim, (p)

Dziecięcy wyścig
kolarski w Krotoszynie

W dniach 16 i 17 czerwca br. od­
były się w Krotoszynie po raz pią 
ty wyścigi kolarskie dla dzieci, 
zorganizowane w ramach „Karna 
wału Młodości” przez Zarząd Od­
działu Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdzielczo­
ści.

W wyniku zaciętej rywalizacji 
sportowej na czterech etapach po 
między zawodnikami 6 zespołów, 
indywidualnie zdecydowane I 
miejsce zdobył Jerzy Kolasiński — 
reprezentant MHD Krotoszyn 
przed Leszkiem Kwiatkowskim i
Romanem Błaszczykiem - 
działu WSS w Koźminie.

Drużynowo zwycięstwo 
zespół I Oddziału WSS w 
nie przed zespołem MHD

z Od-

odniósł 
Kożmi- 
w Kro-

toszynie i zespołem II Oddziału 
WSS w Koźminie. Zwycięski ze­
spół zdobył po raz trzeci puchar 
przechodni Zarządu Oddziału, a 
pozostałe dwa zespoły otrzymały 
dyplomy uznania. Wszyscy zawód 
nicy otrzymali cenne upominki 
rzeczowe w formie sprzętu tury­
stycznego.

Słowa uznania należą się służbie 
zdrowia, MO i Młodzieżowej Służ­
bie Ruchu — za sprawne zabezpie 
czenie zawodów, (ig)

Szybowcowe MP

Andrzej Kmiotek 
nowym liderem

Na rozgrywanych w Lesznie szy 
bowcowych mistrzostwach Pol­
ski odbyła się w środę 10 konku­
rencja, którą był 2-krotny pręd- 
kościowy przelot po trasie trój­
kąta Leszno — Gola — Wąsosz — 
Leszno o łącznej długości 214 km. 
Warunki sprzyjały zawodnikom 
toteż metę osiągnęło 29 pilotów.

Wyniki: 1) Muszczyński (Ostrów) 
2:52,0 godz. 2) Dyczkowski (Lu-
blin) 3:00,00 godz.
sno) 3:02,0 godz.

3) Ziobro (Kro- 
; 4) Szachewicz

(Warszawa) 3:03,0 godz.; 5) Blauert 
(NRD) 3:04,0 godz.; 6) Schabow- 
ski (Rzeszów) 3:05,0 godz..

Według nieoficjalnych jeszcze 
obliczeń liderem mistrzostw po 
10 konkurencjach jest reprezen­
tant Warszawy Andrzej Kmiotek,

Dnia 18 czerwca 1969 r. zmarł w Bogu nasz 
kochany wujek i kuzyn, w 80 roku życia, śp.

STANISŁAW CIOSAŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Powstania Wielkopolskiego i innymi.

Pogrzeb 
o godz. 17 
ki nr 1.

odbędzie sie w sobotę, dnia 21 bm. 
z domu żałoby — Buk, plac St. Resz-

W głębokim smutku pogrążona 
WYCHOWANKA

z MĘŻEM, DZIEĆMI i RODZINĄ 
Poznań, Buk, Pobiedziska, Łowyń.

2376g

W dniu 18. VI. 1969 r. zakończył swój praco­
wity żywot, w 78 roku życia, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i szwagier, śp.

JAN KALEMBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKOWIE i RODZINA 
Poznań, pl. Młodej Gwardii 4b m. 16.

Dnia 18. VI. 1969 r. zmarł kolega

ANTONI KLOCEK
długoletni pracownik „Społem” 

Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Zakład Transportu w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. VI. 1969 r. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
i WSPÓŁPRACOWNICY

K^717
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W dniu 17 czerwca 
i pracownik naszej 
lat 77,

1969 r. zmarł były członek 
Spółdzielni, przeżywszy

FRANCISZEK HANYSZEWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się W piątek, dnia 20. VI. br. 
o godz. 16 w Swarzędzu na nowym cmentarzu 
przy ul. Poznańskiej.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają

RADA — ZARZĄD — PRACOWNICY
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu 

2379g
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CZERWIEC 
20 

Pigtek

Florentyny, 
Borny

Słońce: 3.29—29.18

Leczą zwierzęta... dla ludzi Zanim nadejdą żniwa

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gilgamesz” 
(Teatr Pantomimy); NOWY — g. 
19 „Wszyscy moi synowie”: O' 
RA — E. 19 „Tosca”; OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 „Siała baba 
mak”.

KINA

Różnie mówiono i mówi 
się o tym zawodzie. Kie 
dyś był niezwykle sza­

cowny i najprzedniejsze ro­
dziny poczytywały sobie za ho 
nor mieć w swym gronie 
przedstawiciela tego zawodu. 
W latach powojennych zde-

430 obecnie, techników wete­
rynaryjnych — do około 200,
a pomocniczej służby 
kilkuset osób.

do

Mobilizacja zaopatrzeniowa trwa

cydowany prym przyznano

GNIEZNO Polonia: „Oscar”; 
KOŚCIAN: „Pan Wołodyjowski" 
LESZNO: „Kobieta jest kobieta” 
i ..Czarny mustang”: NOWY TO­
MYŚL: „Człowiek z M-3”: OBOP 
NIKI: „Hasło Kom”: ŚREM Słoń 
ko: ..Jak ukraść milion dolarów”; 
ŚRODA: „Jak ukraść milion do­
larów”: SZAMOTUŁY: ..Pan Wo­
łodyjowski”: WĄGROWIEC: „Mia 
sto nieuiarzmione”: WRZEŚNIA: 
„Gringo”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Moskwa — rok 1968”.

CYRK

lekarzom leczącym ludzi. A 
Drzecież zawód weterynarza 
ma ścisły związek także ze 
zdrowiem... • ludzkim. Odży­
wiamy się bowiem w dużej 
mierze produktami pochodze­
nia zwierzęcego, a leczenie 
i zapobieganie chorobom zwie 
rzat ma m. in. na celu ochro 
ne zdrowia człowieka.

Rozumie się to na ogół w tych 
środowiskach gdzie poziom wie­
dzy ogólnej i higieny ięst wyż­
szy od przeciętnego. Wielkopol­
ska znana nie od dziś z dobrych
> światłych tradycji w 
ctwie stwarzała warunki 
weterynaryjne) do pracy 
łania. Już w roku 1939 w 
granicach województwa 
skiego było 181 lekarzy

rolni- 
służbie 
i dzia- 
starych 
poznań- 
weterv-

CYRK (ul. Niezłomnych) — g- 
19.15.

KONCERTY

Ania UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny dvrvgent — Stefan 
Stuligrosz- soliści — Chór Chło­
pięcy i Męski PFP. Ork. Symf 
PFP.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St Rynek 45. - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa kPozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— E. 11—18.

Muzeum w Rogałinie — g. 10—10.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robo* 
niczego — ,.W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa biżuterii artystyczne 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
wy) — Ilustracje rysunki 1 pro­
jekty scenograficzne J. M. Szan­
cera — g. 12—20.

BWA (St. Pvnek) — I Ogólno 
polska Wystawa Znaków Graficz­
nych i Międzynarodowa wystawa 
fotograficzna FOTO EXPO 69” — 
g. 10—18 (do 30 VI).

Dom Kultury HCP — ..Malar­
stwo dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g. 9—19 (do 31 VIII).

Pałac Kullury (hol II ptr.) — 
Wystawa pamiątek i odznaczeń 
Zesp. Pleśni i Tańca „Wielkopoi 
ska” (do 23. VI.).

narii. Główna wada bvło jednak 
nierównomierne rozmieszczenie 
tei służby wetervnarvjnei bowiem 
najwięcej skupiał Poznań- na P° 
wiaty przypadało przeciętnie P® 
5 lekarzy.

Wówczas to służba wetery­
naryjna nie miała do pomocy 
personelu ani lecznic wetery­
naryjnych (w 1929 r. egzysto 
wała jedna lecznica samorzą­
dowa w Kole).

W czasie okupacji Niemcy 
uznali lekarzy weterynarii, 
nodobnie zresztą iak cała in­
teligencie polska za element 
szczególnie niebezpieczny, bo 
wiem podtrzymywali oni poi 
skość wsi poznańskiej ze 
względu na czeste i bezoośred 
nie kontakty z ludnością Dla 
tego też Drawie Dołowe leka­
rzy weterynarii wysiedlono z 
WielkoDolsk: osadzono w wie 
zieniach i obozach koncentra- 
c'’invch. Zawód ten w Polsce 
stracił w wyniku woinv pra­
wie Dołowe swej kadry (oko­
ło tysiaca lekarzy).

Po wojnie trzeba bvło za­
czynać mema1. od zera. Do ora 
cv orzystaniłc wówczas 106 
lekarzy Jeszcze w 1945 roku 
zorganizowano 23 lecznice w 
pomieszczeniach adaotowa- 
nvch lub wydzierżawionych.

Na konto służby weteryna­
ryjnej należy zaoisać nie tyl­
ko Drace zawodowa, ale także 
udział w integracji i zagosDO

Sytuacja zawodowa służby 
weterynaryjnej i jej warun­
ki pracy poprawiły się rady­
kalnie; obecnie dysponuje 
ona 167 lecznicami, nie licząc 
punktów specjalistycznych, w 
tym ponad 50 — to nowe o- 
biekty. Korzysta ona z 405 sa 
mochodów. z tego 153 służbo­
wych. W terenie uruchomio­
no 20 laboratoriów diagno­
stycznych. lecznice i powiato 
we zakłady weterynarii mają 
nowoczesny sprzęt dzięki któ 
remu można obecnie dokony­
wać niezwykle skomplikowa­
nych zabiegów.

Dzięki doskonalszym meto­
dom leczenia i profilaktyki 
ooanowano kilka groźnych 
epidemii chorób zakaźnych u 
zwierząt, a w ostatnich 8 la­
tach obniżono zakażenie gruź 
lica u bydła z 80.9 procenta 
do 6,8 procenta w 1968 r. 
Zmniejsza się stale liczba 
szkód zareiestrowanych w 
PZU i upadków zwierząt.

MARTA POLCYNOWA

Jeszcze zima lodem dmucha 
ła, kiedy zapobiegliwe komisje 
przedstawicieli handlu na 
szczeblu wojewódzkim radziły 
nad jak najsprawniejszym zao 
patrzeniem wsi w napoje chło 
dzące i artykuły żywnościowe 
w okresie nasilonych prac polo 
wych. Wiemy z doświadczeń, 
że najlepsze intencje, niestety, 
zbyt często spalają na panew- 
ce z powodu tzw. trudności 
obiektywnych. Raz jest to 
newralgiczna sprawa transpor

że zabezpieczenie potrzebnego 
asortymentu artykułów zależy
również od 
kierownictw
PZGS-ów i GS-ów.

operatywności 
poszczególnych

darowaniu ziem zachodnich.
krzewieniu kultury rolnej w 
zastępstwie agronomów agro
meliorantów zootechników.
których wówczas wieś Dolska 
nie miała. Uruchamiano też 
□rży jej wsoółudziale wiele 
rzeźni, mleczarni, bekoniarni.

Upaństwowienie służby wete­
rynaryjnej w roku 1949 spowodo­
wało wyraźny wzrost jej aktyw­
ności. Np liczba dokonanych za­
biegów leczniczych podniosła się
Drawie dwukrotnie okresie
ostatnich 8 lat (z przeszło pół mi 
liona w 1960 r. do ponad miliona 
w 1968 r.ł s> zabiegów profilak­
tycznych z 27.5 tysiąca w r. i' 
do przeszło 11 milionów w roku 
ubiegłym.

Wiąże się to też w pewnym
stopniu ze zwiększaniem się
obsady etatowej lekarzy do

tu, innym 
telek lub 
nia wód.

Kiedy

razem — braku bu-
węglika do

nadejdzie
okres sianokosów lub 
łe rodziny wychodzą

gazowa-

gorący 
żniw ca 
w pole.

We wszystkich powiatach 
trwają obecnie gorączkowe 
przygotowania do należytego 
zaopatrzenia wsi w . artykuły 
spożywcze na okres nasilonych 
prac polowych. Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdziel­
ni w Obornikach i podlegają- 
c - mu 4 gminne spółdzielnie 
— w Murowanej Goślinie, 
Obornikach, Rogoźnie i Ryczy 
wole, ustaliły już sezonowe go 
dżiny otwarcia sklepów. Zgro­
madzone zapasy konserw mięs

tony. W powiecie są jeszcze takie 
placówki GS, które nie codziennie 
otrzymują chleb. Np. w rejonie 
działalności GS Ryczywół do 
trzech sklepów dostarcza się pie­
czywa zaledwie 2 razy w tygodniu, 
18 placówek podległych GS Rogoż 
no i 5 Murowanej Goślinie — 3 
razy w tygodniu.

Nie ma wtedy czasu myśleć o 
pracochłonnym przygotowywa 
niu obiadu. Głód zaspokaja się 
pieczywem, wędliną, konserwa 
mi. Od dawna mieszkańcy wsi 
odczuwają latem braki w zao­
patrzeniu w te artykuły. W 
jednych powiatach odczuwa 
się to bardziej, w innych 
mniej dotkliwie. Stąd wniosek,

nych warzy wno-mięsnych

Lekkomyślność i zaniedbania

Woda zabiera ofiary
Najpierw wypili w dwójkę

litr alkoholu. Potem była
wówczas godzina 19.30 — wy- 
pbnęli kajakiem na jezioro Lo 
pienno (pow. Gniezno). W odle 
głości 40 metrów od brzegu 
nastapiła wywrotka. Obaj męź 
czyźni ponieśli śmierć...

Taki był przebieg jednej z 
ostatnich tragedii na wodach. 
A oto dwa inne charaktery­
styczne wypadki:

Moczydła (pow. Czarnków). 
Uczeń 5 klasy szkoły podsta- 
wowtej utopił się podczas wie­
czornej kąpieli w torfowisku.

Odrze wo (pow. Gostyń). 
Dwóch chłopców w wieku 6 i 
7 lat udało się nad Kanał 
Obrzański. by tam przy śluzie 
kąpać się i wędkować. Z wy­
prawy tej wrócił tylko jeden 
chłopiec.

Kąpiel w miejscach zabronio­
nych (a więc np. przy śluzie) i 
niestrzeżonych, brak opieki nad 
nieletnimi oraz alkohol — to właś 
nie od lat główne przyczyny wyr 
padków na wodach. Taka jest wy 
mowa oficjalnych statystyk, w 
związku z czym niejako automa­
tycznie nasuwa się postulat roz­
wijania takich form profilaktyki 
jak patrolowanie wód przez MO i 
ORMO, popularyzacja zasad doty­
czących bezpieczeństwa na wo­
dach, apele do rodziców i opieku­
nów o roztoczenie opieki nad

przvkład powiatów Koło i Turek. 
Stąd też dochodzi do kąpieli w ta 
kich niebezpiecznych miejscach 
jak torfowiska, doły pocegiełnia- 
ne itp. Kiedy brak w pobliżu ką­
pieliska. a z nieba leci żar — nie­
stety nie każdy potrafi zachować 
rozwagę.

Otwarcie trzeba powiedzieć, 
że sieć kąpielisk strzeżonych 
rozwija się w żółwim tempie. 
Łatwo to zrozumieć jeśli cho­
dzi o inwestycje rzędu kilku 
milionów. Niezrozumiała jest 
natomiast niechęć terenowych 
rad narodowych do organizo­
wania prymitywnych kąpie­
lisk. Rzecz sprowadza się tu 
przecież do wytyczenia miej­
sca do kąpania i znalezienia 
ratownika, którego należałoby 
wyposażyć w podstawowy 
sprzęt.

Ale co tu mówić o organiza­
cji kąpielisk skoro istniejące 
nie są w odpowiednim stopniu 
wykorzystywane. Oto drastycz 
ny przykład. Władze turystycz 
no-sportowe zarządziły, że od

oraz planowane na III kwartał 
bieżące dostawy powinny za­
spokoić potrzeby mieszkańców 
wsi. GS-y otrzymały ponadto 
polecenie zwiększenia produk 
cji wędlin trwałych. Ale ze 
sprostaniem potrzebom na wę­
dliny w ogóle nie jest najle­
piej, ponieważ GS-y w Obor­
nikach i Rogoźnie nie posiada 
ją własnych masarni; uzależ­
nione więc są od przydziałów 
Wydziału Handlu Prezydium 
PRN. Budowa tych masarni 
jest tu problemem dość na­
brzmiałym i pilnym do rozwią 
zania. Konieczne jest bowiem 
stworzenie własnej bazy mięs 
nej na co dzień, dla potrzeb 
rozwijającej się gastronomii, 
usytuowanej przy ruchliwych 
trasach turystyczno-tranzyto- 
wych.

Nie najlepiej przedstawia się 
także zaopatrzenie w św-ieże pie­
czywo. Zarząd PZGS stara się 
więc pokryć braki sprowadzaniem 
go nawet z Poznania. Obornikom 
potrzebna jest nowoczesna pie­
karnia o wydajności dobowej 5,5

Według zapewnień wicepre­
zesa PZGS do spraw zaopa­
trzenia — Przemysława Maty­
siaka, temu harmonogramowi 
dostaw nie grożą w gorącym 
okresie dalsze zakłócenia. Usta 
łono, że w przypadku awarii 
jednej z piekarń, niedobór pie 
czywa pokryty zostanie przez 
inną.

Pewne obawy budzi zaopa­
trzenie żniwarzy w napoje 
chłodzące. Jest to zresztą pięta 
achillesowa całego naszego 
handlu. Zdolność produkcyjna 
3 GS-owskich wytwórni wód 
gazowanych w powiecie obor­
nickim nie gwarantuje w pełni 
pokrycia potrzeb. Wiadomo, że 
brakować będzie piwa; roz­
dzielniki browarów w porów­
naniu do lat poprzednich zo­
stały bowiem znacznie zmniej 
szone. Braki w napojach uzu­
pełniane będą przez hurtow­
nie, które zapewniły regularne 
dostawy wód mineralnych, 
płynnego owocu, nektarów i 
soku pomidorowego. W stosun 
ku do roku ubiegłego napo­
jów tych ma być więcej o oko 
ło 220 000 butelek.

Ogólnie prognozy zaopatrze­
niowe na ten sezon są pomyśl 
niejsze, niż w latach minio­
nych. Pozostaje jeszcze sprawa 
odpowiedniej koordynacji śród 
ków transportu, których gmin 
ne spółdzielnie odczuwają nie­
dostatek. (zd)

Zawinił kolor malinowy

dziećmi. Tego 
nie tragediom 
nabiera coraz 
chu. Jednakże

rodzaju zapobiega- 
z każdym rokiem 
większego rozma- 
liczba utonięć co

1 czerwca 
wszystkie 
ne. Kilka 
kontroli

br. maja być czynne 
kąpieliska strzeżo- 
dni później podczas 
przeprowadzonej w

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m : UKF 66 62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Pięć minut o gospodarce”: 
8.19 Mel. na dzień dohrv: 8.44 Pio 
senka dla solenizanta: 9 Muzyka 
baletowa: 9.40 Dla przedszkoli: 
„W morskim porcie”: 10.05 „Z 
pięcioma brylantami” — ode. 4 
pow.: 10.25 Muzyka rozrywkowa. 
10.50 .Oskarżeni o zdradę stanu”; 
11 Muzyczny dialog zesp.: B. 
Hardego i M. Janicza: 11.25 „Ra 
diowa estrada piosenkarzy”- 
11.45 „Postęp w gospodarstwie 
domowym”: 12.25 Konc. z polo­
nezem: 13 „Piosenki bez słów”: 
13.’w „Swojskie melodie”: 13.40 
„Wiecej. leniei. taniei”: 14 „Run 
nersi” — reportaż literacki; 14.20 
7 noiskiei muzvki onerowei- 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.10 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 Trausm ze Stadionu 
X-lecia miedz. zawód. lekko­
atletycznych o Memoriał J. Ku- 
socińskiego: t8.5o Muz. i Aktual­
ności: 19.30 Koncert życzeń: 20.25 
„Melodie prerii w rytmach tanecz 
nvcłl”: ’1 -Ze wsi i o wsi”: 21.’5 
„Ten starv. dobry charleston”: 
21.15 ..Pięć minut o wychowaniu”: 
21 30 Zesnół .PTiewia,ka”• ” Ma 
gazyn studencki: 23.10 „O co tu 
chodzi”: 23.15 S. Rachmaninow 
Trio Elegijne d-moll on. 9 na for 
tenian. skrzypce i wiolonczele: 
9.10 Program nocny z Gdańska.

Muzeum na
Ostrowiu Lednickim

Wyspa na Ostrowiu Ledni­
ckim w powiecie gnieźnień­
skim znana jest jako kolebka 
państwa polskiego. W najbliż­
szą niedzielę otwarte tu zosta­
nie Muzeum - Rezerwat Po­
czątków Państwa Polskiego. 
3 wystawy zobrazują pradzie­
je Ostrowia Lednickiego, Wiel 
kopolskę sprzed 10 wieków o- 
raz historię w rzeźbie współ­
czesnej. Otwarciu Muzeum to­
warzyszyć będzie zorganizowa­
na przez Powiatowy Dom Kul 
tury w Gnieźnie inscenizacja 
przypominająca prasłowiań­
skie święto „Kupały”, połą­
czone z paleniem ognisk i pusz 
czaniem wianków. (zk)

senem"; 17.15 „Surma liczy — już 
40 lat” — and sport. E. Pachol­
skiego: 17.25 Pozn. konc. życzeń;

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.
12.05. 15. 16. 20 23 24.

17.55 Radioexpress: 
tarz aktualny red.
18.20 ..Sonda” —

18.10 Komen- 
St. Kubiaka; 

dźw. przegląd

PROGRAM U- Fala 407 m i UKF 
99.74 MHz: 8 W trosce o nasze 
dziecko: 8.35 Polskie pieśni i tań 
Ce ludowe. Wvk Zesp. PR w War 
szawie: 9 ..Letni nor^nek w có­
rach”: 0.35 7 żvcia ZSRR: 9.55 
Konc. Ork. Mandolinistów- 10 25 
„Duch świeteeo bosmana Ciany” 
ooow.: 10.45 Konc. muz. roman­
tycznej: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Przechadzki no Pozna 
niu: 13.40 .Tak bvło” „Nowe pa­
miętniki chlonów”- 14.05 Z na­
grań Ork. 1 “Silantiewa- 1’45 
„Błękitna sztafeta”- 15 „Utwory 
chóralne mistrzów wvk Chór 
Rózgi Wrocławskiej PR 15.20 „W 
krain kwitnących wiśni”: 15.30 
Piosenki ze Szczecińskich Klu­
bów: 15.50 „Kłopoty z Thorwald-

literacki: i9.2o Transm. z Sali Fil­
harmonii Narodowej w Warsza­
wie Konc. Symf. dla uczczenia 
25-lecia PRŁ; 2’ Wiersze E. Bryl­
la; 21.10 .Nieznana kariera polo­
neza”: 21.35 Kącik konesera pio­
senki: 22.30 Jęz. angielski: 22.45 
Dźw, wydanie miesięcznika 
„Jazz”: 23.15 Taneczny non stop
— wszystkie pary tańcza.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30
8.30 9.3C 12.05 14.

PROGRAM III: 
17.05 Q u od li bet — 
hi; 17.30 ..Charlie 
śledztwo” — ode.

7.30,
16. 19 22. 23.50.
UKF 66.62 MHz: 
czyli co kto lu 
Chan prowadzi

2 oow.: 17.40 Sa
lon muzyki mechanicznej: 18 
Ekspresem orzez świat: 18.05 Ze-
bra

„Złota

Krakowski magazyn moto.
Iny: 18.25 Wiek jazzu - 
księga klasycznego swin

lumhowie”: 19.39 Przeboje z o- 
eródka: 19.45 Mini-max wydanie 
dla fonoamatorów: 29.05 Anegdo-
ty teatralne opowiada Śmia-

roku jest alarmująca. W 1967 roku 
w Wielkopolsce utopiło się 112 
osób (w tym 43 dzieci), a w 1968 
roku — 98 (32 dzieci).

Wydaje się że przyczyn tego sta 
nu rzeczy należy dopatrywać się 
w braku odpowiedniego przeciw­
działania takim zjawiskom jak 
dość powszechny analfabetyzm 
pływacki i niedostateczna liczba 
strzeżonych kąpielisk.

Wielu ludzi nie umie pły­
wać, wielu pływa bardzo sła­
bo. Kto wie czy to ostatnie nie 
jest nawet groźniejsze. Niejed 
nokrotnie bowiem słabe kwali 
fikacje pływackie w połącze­
niu z bezkrytycyzmem stano­
wią źródło tragedii. W każdym 
razie, upowszechnianie nauki 
pływania jest rzeczą pilną. 
Wszędzie tam, gdzie są ku te­
mu odpowiednie warunki każ­
dy uczeń szkoły podstawowej 
winien zdobyć przynajmniej

Wągrowcu okazało się, że tam 
tejsze kąpielisko jest zamknie 
te i nieprzygotowane do sezo­
nu. Smutne, że tego rodzaju 
zaniedbania występują co ro­
ku z godną lepszej sprawy 
konsekwencją.

M. Ł.

24 maja br. w wyd. AB 
„Głosu Wielkopolskiego” uka 
zała się notatka zawierająca 
pytanie, dlaczego na rynku 
nie ukazały sie zapowiadane 
poprzednio papierosy o na­
zwie „Zenit”. Producentem 
tych papierosów jest kościań­
ski oddział Wytwórni Wyro­
bów Tytoniowych. Wytwór­
nia ta nadesłała do redakcji 
wyjaśnienie w sprawie tych 
papierosów, w którym czyta­
my m. in.:

„Przewidywano uruchomienie 
produkcji papierosów „Zenit” w 
kwietniu 1969 r. ...Z uwagi na 
brak kartonu na produkcje opa­
kowań — uzgodniono z Łódzką 
Drukarnią Akcydensowa w Łodzi 
poprzez Przedsiębiorstwo Wydaw 
niczo-Handlowe Druków Akcy-

densowych w Warszawie druk 
opakowań w niewielkiej ilości z 
posiadanych przez PWHDA zapa­
sów kartonu. Łódzka Drukarnia 
Akcydensowa przystąpiła do dru 
ku opakowań. Przy odbiorze oka 
zało się, że kolor czerwony na 
pochewkach został wskutek przed 
wczesnego lakierowania rozjaś­
niony do tego stopnia, że uzyskał 
odcień malinowy. Takie zestawie 
nie kolorów Zjednoczenie Prze­
myślu Tytoniowego w Warszawie 
oceniło negatywnie i nie zgodzi­
ło się na wprowadzenie wyrobu 
na rynek. Wytwórnia czyni dalsze 
starania o przyspieszenie reali­
zacji dostawy kartonu do ŁDA, 
którego przydział został przez 
Zjednoczenie Przemysłu Celulozo 
wo-Papierniczego umieszczony w 
planach produkcji i dostawy na 
HI kwartał.”

Tak więc na papierosy o na 
zwie „Zenit” musimy jeszcze 
trochę poczekać...

dostateczne 
wackie.

kwalifikacje pły-

Sa

rych 
nego

niestety 
rejony, 
nie ma

w naszym wojewódz 
ba powiaty, w któ- 
ani jednego strzeżo-

kąpieliska. Dotyczy to na

łowski; 20.15 Śpiewa Ismael; 20.25 
Omnibus muzyczny; 20.50 Dziw­
ne przypadki pana pułkownika — 
gawęda: 21 Uchem słonia — pro­
gram hiuzyczny; 21.20 Mecz poko 
leń... w piosence: 21.48 Opera K. 
M. Webera „Wolny Strzelec'
22.08 Śpiewa Perry Como; 22.15 W 
szrankach o Mniszkównę — gaw<- 
da M. Wańkowicza; 22.35 Muzycz. 
leksykon kwiatów: 23 „Pieśń o 
Hajawacie” — Henry Łotigfello- 
wa; 23.05 „Muzyka nocą”: 23.50 
Gra K. Sadowski.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 
kratkę’

15.30 — 1 
tematyka 
cz. III

fab.
Politechnika

I rok: 
„Metoda

- „Walizka 
film rum.; 
TV — Ma-

sumy kwadratów”: 16.35

„Ekstrema” — 
najmniejszej

W yo ópodaTółwla hodowlanym

Rozwój rolnictwa to lepsze

gospodarczy; 
Tom Jones”
81.19

20.49 ,Śpiewa

Magazyn
film prod. ang.;

i „Postęp”; 21.40

zbiory i zwiększona hodowla zdro­
wego, rasowego bydła. Na zdję-

— Estrada poetycka: „Pieśń o na 
szym morzu” Wybór i układ —

Prorok. Reż. — K,
ki: 22.20

Łastowiec-
Dziennik: 22.40—23.45

— Politechnika (powt.).
SOBOTA: 10—11.39 — „Lecą żu­

rawie” — fab. film prod. radź. 
(16 1.1; 16.05 — Między nami ko­
bietami; 16.25 -A Kronika 50-źecia 
Kraju Rad — Rok 1940: 16.55 — 
Dziennik; 17.05 — W przestwo­
rzach czyli ciekawe opowieści
lotników; 17.29
przyrodą”; 17.45

ciu: w jednym z wielu gospo­
darstw hodowlanych.

Fot. — Dąbrowiecki

Pociągi w dymnej zasłonie
Przez Szamotuły, które leżą na 

trasie kolejowej Poznań — Szcze­
cin, w ciągu doby przejeżdża 
wiele pociągów. Większość z nich 
to składy towarowe. Przebiegi 
tych pociągów znaezone są śladem 
różnych towarów sypkich. Nie­
dokładnie uszczelnione wagony 
sypią piaskiem, żwirem, kredą, 
zbożem wzdłuż całej trasy. Widać 
nikt tego nie ważył przy załadun­
ku i nikt ważyć nie będzie przy 
odbiorze. W przeciwnym bowiem 
razie trudno byłoby się wyliczyć.

Nie rzadko jadą także składy 
wagonów towarowych pustych, 
które poprzedńio przewoziły kre­
dę bądź też różnego rodzaju na­
wozy sztuczne. Są to pociagi- 
widma. poruszające się w „zasło­
nie dymnej” o specyficznym za­
pachu.

Kto dopłaca za „ubytki natural­
ne” z nieszczelnych wagonów i 
jakie środki podejmuje się, ahy 
pociągi przestały zatruwać atmos-

Nazwisko 1 adres 
znane redakcji

Na niedzielne wczasy do Niepruszewa

nik: 16.45 - 
„Ptyś”: 17.95 
z okienka”: 
17.35 - Nie

Dla

17.29 
tvlko

dzieci
Dla dzieci:

Dzien 
kino 
„Mis

mowy; 18.10 
przeszły” — 
— Z cyklu: 
tynenty” — 
„Literatura

„Spotkania z 
- Program fil- 
,,Teraźniejszy ।

rep. filmowy; 18.35 
„Przez granice i kon 

reportaż filmowy 
polska w świecie”;

19.29 — Dobranoc: „Jacek i Agat

Sprawozdanie z 
wvrh zawodów 
nych o Memoriał

— Wycinanki; 
dla nań: 18 — 
miedzynarodo- 
łękkoatletycz- 

j Kusocińskie

ka”: 19.30 Monitor; 20.10

go: 19.20 — Dobranoc i dziennik;
20.19 Horyzonty

„Pieśń świętojańska”. Scenariusz 
i reż. — Ewa Bonacką: 21 — Dzień 
nik i wiadom. sportowe: 21.20 — 
22.59 — Kino Interesujących Fil­
mów: „Lecą żurawie” — fab. film 
radź.

TY zastrzega prawo zmian.

Pozytywne to zjawisko, że 
sprawa zapewnienia mieszkań 
com właściwego wypoczynku 
świątecznego i rekreacji so- 
bothip-niedzielnych w pobliżu 
ich miejsca zamieszkania, 
coraz powszechniej zajmuje 
władze miejskie i powiatowe. 
Posiadanie nawet niewielkie­
go jeziora na swoim terenie, 
kawałka lasu skłania do zor­
ganizowania tam ośrodka 
sportowo-wypoczynkowego.

Taką inicjatywę podjęła 
niedawno Miejska Rada Naro­
dowa w Buku, w powiecie no-

wotomyskim, postanawiając 
wybudować taki ośrodek nad 
oddalonym o 7 kilometrów od 
miasta jeziorem w Nieprusze- 
wie. Obecnie rozpoczęło się 
ju? zagospodarowywanie tere­
nu, buduje się pomosty, do- 
mek dla ratownika, hangar do 
kajaków. Jeszcze w tym sezo­
nie bedzie to oddane do użyt­
ku.

W przyszłym roku ośrodek 
będzie rozbudowywany i za­
mierza się tam postawić kilka 
domków campingowych, (zd)
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